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„Batory” stojący przy nabrzeżu w Gdyni stal się wdzięcznym obiektem 
dla fotografów. Fot. P. Kanicki

Trwa wytężona praca na polach

Na. ‘ - ‘ krafn rozpoczęto siewy
a na północy dopiero w pełni żniwa

WARSZAWA (PAP). — 
W południowych i połud­
niowo-wschodnich rejo­
nach kraju rolnicy w za­
sadzie uporali się już z 
koszeniem zbóż, z których 
większość zwieźli i obec­
nie rozpoczynają siew rze­
paku ozimego oraz orki 
pod jesienne zasiewy zbóż 
ozimych. W wojewódz­
twach centralnych i ■ za­
chodnich czynione są in­
tensywne przygotowania

Z W etnamu

Już szósty dzień siły wyzwoleńcze 
atakują bazę „0‘Reiliy“

HANOI (PAP). Sajgoński 
tzecznik wojskowy oświad 
czył, iż w czasie walk to­
czących się w ciągu ostat­
nich trzech dni na północ 
od Hue zginęło 15 żołnie­
rzy sajgońskich, a 39 zos­
tało rannych. Rzecznik od­
mówił potwierdzenia wia­
domości, zgodnie z który­
mi w czasie walk w tym

Izba Reprezentantów 
pn

xona
WASZYNGTON (PAP). We 

czwartek Izba Reprezentantów 
Kongresu USA 238 glosami 
przeciwko 114 odrzuciła pro­
jekt prezydenta Nixona, w 
sprawie ograniczenia wydat­
ków na cele oświatowe.

Jak wiadomo przed trzema 
dniami prezydent Nixon wy­
powiedział się przeciwko pro­
jektowi ustawy przewidującej 
wydatkowanie na cele o- 
światowe 4,4 mld dolarów, mo 
tywując to dążeniem do „o- 
graniczenia kosztów utrzyma­
ni»”.

Decyzja Izby F.eprezentan- 
tów Kongresu USA jest jut 
drugą w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy, w której Iz­
ba Reprezentantów przeciwsta 
Wia się projektowi rządowe­
mu dotyczącemu wydatków na 
ważne dziedziny życia wew­
nętrznego kraju.

rejonie ostrzelano wiele o- 
siedli południowowietnam- 
skich, powodując liczne o- 
fiary wśród ludności cy­
wilnej.

Jak wynika z doniesień, 
siły wyzwoleńcze oblega­
ją szósty już dzień bazę 
„O’Reilly”. Wokół tej ba­
zy w promieniu kilku ki­
lometrów toczą się zacię- 

w te walki między* oddziała­
mi wojsk sajgońskich, któ­
re usiłują rozerwać pier­
ścień oblężenia, a party­
zantami południowowiet- 
namskimi oblegającymi ba 
zę.

Bombowce „B-52” dokona 
ły ostatniej nocy ośmiu na 
lotów na Wietnam połud­
niowy, zrzucając 1440 ton 
bomb, przede wszystkim 
na, rejon Hue i prowincję 
Quang Tri.

POCZĄTEK OFENSYWY DYPLOMATYCZNEJ 

PALESTYŃCZYKÓW?

Izrael itsifule storpedować 
misją Jarringa

Fabryce gazu CS 
grozi zamach?

LONDYN (PAP). Policja bry 
tyjska zastosowała specjalne 
środki ochrony fabryki pro­
dukującej gaz bojowy C.S. 
Uzbrojeni funkcjonariusze peł 
nią straż wokół fabryki, któ­
ra według pogłosek miała 
stać się obiektem zamachu. 
Fabryka ta położona na po­
łudnie od Londynu miała 
podobno zostać wysadzona w 
powietrze przez bojowników 
irlandzkiej armii podziemnej. 
Gaz C.S. używany jest przez 
armię brytyjska przeciwko 
demonstrantom w Irlandii pół­
nocnej.

PARYŻ (PAP). — Radio
kairskie przerwało swe 
emisje, by poinformować 
słuchaczy, że Izrael rozpo­
czął nową kampanię pro­
wadzoną przez gen. Da- 
jana, by wyjść z kłopotli­
wej sytuacji, w jakiej zna­
lazł się akceptując plan 
Rogersa, który zakłada re­
spektowanie rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa z li-/ 
stopada 1968 r. Izrael mia­
nowicie oskarża Egipt o 
rzekome wzmacnianie ob­
rony wzdłuż Kanału Sue- 
skiego. Kampania ta — 
kontynuuje radio kairskie 
— ma na celu stworzenie 
nowych przeszkód na dro­
dze misji Jarringa.

* m *
NOWY JORK (PAP). Reu- 

tfer podaje, z siedziby. ONZ, 
że różnice w sprawie szcze­
bla przedstawicieli na konsul­
tacje pod auspicjami Jarringa 
są bardziej istotne nawet niż 
kwestia zarzutów izraelskich o 
rzekome pogwałcenie układu 
rozejmowego w wyniku roz­
budowy systemu obronnego 
nad Kanałem Sueskirn. Agen­
cja pisze, że wiadomo już, 
iż konsultacje z Jarringiem 
będą prowadzone w Nowym 
Jorku, lecz Izrael nalega, by 
odbywały się one na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz­
nych. ZRA i Jordania wy­
znaczyły natomiast swych 
przedstawicieli na szczeblu 
ambasadorów przy ONZ. W 
kołach dyplomatycznych pa­
nuje przekonanie, że Jarring 
w bieżącym tygodniu nie zdo 
ła uzgodnić spraw procedu­
ralnych 1 że nastąpić to mo­
że dopiero na początku lub w 
połowie przyszłego tygodnia.

PARYŻ (PAP). Przy­
wódca Palestyńczyków Jas 
ser Arafat uda się w naj­
bliższych dniach do Kairu 
dla przeprowadzenia roz­
mów z prezydentem Nase- 
rem, a następnie do Al­
gierii, gdzie spotka się z 
Bumedienem. Ma to być 
początek wielkiej ofensy­
wy dyplomatycznej Pale­
styńczyków, którą posta­
nowił rozpocząć palestyń­
ski Komitet Centralny.

Agencje sygnalizują o- 
statnio większą koordyna­
cję organizacji palestyń­
skich w ich akcjach zbrój 
nych przepiwko Izraelowi. 
W ostatnich dniach za­
równo liczba akcji jak i 
ofiar po stronie izraelskiej 
wyraźnie wzrosła.

• * *
LONDYN (PAP). Izrael po 

raz czwarty już pogwałcił w pią 
tek rozejm na froncie jordań- 
skim. Izraelskie samoloty za­
atakowały pozycje komando­
sów i armii jortlańskiej w 
dolinie Jordanu. Atak ten 
trwał 45 minut.

do rozpoczęcia siewów 
rzepaku, ale tam odbywają 
się one równocześnie* z 
trwającym jeszcze sprzę­
tem zbóż, który przy sprzy 
jającej pogodzie może być 
zakończony pod koniec 
drugiej dekady sierpnia. 
Natomiast w wojewódz­
twach północnych prace 
żniwne dopiero obecnie 
nabrały rozmachu, przy 
czym nie uporano się je­
szcze ze sprzętem rzepa­
ku, a równocześnie trzeba 
kosić pozostałe zboża ró­
wnocześnie dojrzewające.

Najbardziej zaawanso­
wani w pracach polowych 
są rolnicy woj. rzeszow­
skiego. Wyjątek stanowią 
rejony podgórskie, w któ­
rych pozostało jeszcze nie­
wiele zboża do sprzętu. 
Podorano tam już przeszło 
90 tys. ha ściernisk, a po­
nad 60 tys. ha obsiano po- 
plonami i obecnie przystą­
piono do siewu rzepaku 
oraz wykonywania orek 
pod zasiewy jesienne zbóż 
ozimych. W "wojewódz­
twach sąsiednich: krakow­
skim i kieleckim opady 
deszczu zahamowały nieco 
zbiór, zwłaszcza zwózkę 
zbó;'

Inna jest sytuacja w woje­
wództwach zachodnich i pół­
nocnych. W środkowej części 
woj. zielonogórskiego prace 
żniwne dobiegają końca, nato­
miast w północnych powia­
tach lego województwa, trwa 
szczytowe nasilenie żniw. Nie­
pokojące są sygnały o czę­
stych awariach kombajnów 
„Wistuja”, zwłaszcza z ostat­
niej serii produkcyjnej. Dużo 
nie zebranych zbóż jest na 
Dolnym Śląsku, gdzie żniwa 
dopiero przekroczyły półme­
tek.

W woj. gdańskim, gdzie 
od kilku dńi jest ładna 
pogoda, wydatnie przy­
spieszono sprzęt rzepaku, 
który jest na ukończeniu. 
Równocześnie trwa w peł­
ni zbiór pozostałych zbóż.

na prawej

Spisanie okłady z ZSRR stanowi istotny krok 
dr§il!@ do utrwalenia pokop i odprężenia
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godzinach popołudniowych 
kanclerz federalny W; 
Brandt przemawiał do 
dziennikarzy na konferen­
cji prasowej w Bonn. 
Stwierdził on, że podpisa­
nie układu ze Związkiem 
Radzieckim w Moskwie 
stanowi istotny krok na 
drodze do utrwalenia po­
koju i odprężenia.

W Moskwie — oświad­
czył W. Brandt —- cho­
dziło o to, by wcielić w 
życie ważną część dekla­
racji rządowej. Dzięki pod 
pisaniu układu moskiew­
skiego rząd federalny o- 
siągnął obecnie ze Związ­
kiem Radzieckim taki 
stan stosunków, jaki już 
istnieje między innymi 
państwami zachodnimi a 
ZSRR. Zamknięto kartę 
wojny światowej i należy 
mieć nadzieję, że ustanie 
również wojna słowna — 
dodał Brandt.

W dalszym ciągu szef 
rządu NRF powiedział m. 
in.: „Układ, nikomu nie 
wyrządzi szkody, a wielu 
przyniesie korzyści”. Wy­

mienił przy tym konkret­
ne przykłady ilustrujące 
polepszenie sytuacji poli­
tycznej. Powtórzył, że jest 
przekonany, iż układ ułat­
wi czteromocarstwowe roz 
mowy w sprawie Berlina 
zachodniego.

Rząd federalny — powie 
dział kanclerz Brandt — 
spodziewa się, że rokowania 
z Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową przyniosą wyniki. 
Przypomniał, że następna

'; " zostaną
zatopione w Ailant; ku!

WASZYNGTON (PAP). 
Sąd federalny zezwolił na 
zatopienie w Atlantyku 60 
ton śmiercionośnego gazu 
bojowego, paraliżującego 
system nerwowy. Sąd w 
swym orzeczeniu oparł 
się na opinii grupy eksper 
tów rządowych, którzy 
stwierdzili, iż zatopienie 
pojemników z gazem nie 
będzie zagrażać faunie i 
florze oceanu.

runda rozmów NRF — Pol 
ska rozpocznie się w pierw 
szej połowie września w 
Bonn.

Raz jeszcze kanclerz federal 
ny zaakcentował swą opinię, 
że układ moskiewski w ni­
czym nie naruszy stosunku 
Republiki Federalnej do jej 
partnerów na Zachodzie. Ja­
ko „nonsens” podkreślił on 
pogląd, jakoby podpisując 
układ Republika Federalna 
potwierdziła „strefę mocarst­
wową” ZSRR. Związek Ra­
dziecki — powiedział Brandt 
— nie potrzebuje tego rodza­
ju potwierdzenia ze strony 
Republiki Federalnej.

Do opozycji zwrócił Się on 
z zapewnieniem, że rząd fe­
deralny stara się o nawiąza­
nie z nią współpracy. Ure­
gulowania stosunków ze 
Wschodem — podkreślił — nie 
jest sprawą jednej tylko par­
tii. Rząd federalny jest prze­
konany, źe w pragnieniu u- 
regulowania tych stosunków 
„popiera nas znaczna więk­
szość narodu”.

• * »

Wkrótce po konferencji p^a 
sowiej kanclerz Brandt offTe- 
ciał do Norwegii, gdzie bętfzie 
kontynuował swój urlop. Pod 
czas weekendu rozpoczyna 
takż; urlop minister spraw 
zagranicznych Scheel. Wyje- 
dzle on wraz t rądziną flo 
Austrii,

1,2 miliona kół samochodowych i Lublina

Nowa inwestycja FSC
LUBLIN (PAP). W ca­

łym kraju odczuwa się 
brak kół, zwłaszcza do 
samochodów ciężarowych. 
Import ich „pożerał” cen­
ne dewizy. W tej sytuacji 
zapadła decyzja wybudo­
wania w kraju dużej wy­
twórni kół samochodo­
wych, której produkcja za 
spokajałaby co najmniej 
potrzeby krajowe. Inwe­
stycję zlokalizowano przy 
Fabryce Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie O- 
becnie trwają tu intensyw 
ne prace budowlane przy 
wznoszeniu obiektu pro­
dukcyjnego. Powstający w 
Lublinie wielki wydział 
kół samochodowych ma 
wytwarzać w przyszłości 
rocznie ok. 700 tys. kół 
do samochodów ciężaro­
wych i 500 tys. kół do 
wozów osobowych.

Inwestycja realizowana jest 
w szybkim tempie. Przewidu­
je się, że jeszcze w br. obiekt 
w stanie surowym przekaza­
ny zostanie inwestorom do za­
gospodarowania, instalowane 
tu będą nowoczesne maszyny 
i urządzenia sprowadzone m. 
in. z NRD i Włoch, a proces 
produkcji prawie w całości 
zostanie zautomatyzowany. 
Przewiduje się, że każde 
gniazdo produkcyjne oddzie­
lone będzie specjalnymi ele-

■ Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 15 bm.

Zachmurzenie małe, później 
umiarkowane z możliwością 
przelotnych opadów deszczu. 
Temperatura od 10 st. rano do 24 
st. w ciągu dnia. Wiatry słabe, 
z kierunków zmiennych. Tem­
peratura w strefie brzegowej 
od 15—20 st.j a temperatura 
Wody 18 st.

mentami dźwiękochłonnymi — 
zapewniającymi prawie cał­
kowite wyeliminowanie hała­
su.

Nowy obiekt ma rozpocząć 
pracę już w 1372 r.

fykmju
KATOWICE (PAP). Przeby­

wający w piątek w woj. ka­
towickim członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Zenon Kliszko, w towa­
rzystwie członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — Ed­
warda Gierka zapoznał się w 
Chorzowie z nową technolo­
gią wznoszenia budynków tnie 
szkalnych, a w Gliwicach — 
z pracą laboratorium doświad­
czalnego śląskiego zarządu bu­
downictwa miejskiego. Następ 
nie odwiedził Rybnicki Okręg 
Węglowy.

LODZ (PAP). 14 bm. zakoń­
czyła się w Łodzi seria po­
siedzeń asortymentowej korni 
sji ocen nowych wzorów ko­
szul męskich proponowanych 
na wiosnę — lato 1971 r. 
Wśród ponad 400 wzorów naj­
bardziej podobały się wzory 
wdzianek i koszul Iniano-eła- 
nowych, koszul z androcotto- 
nu czyli / polskiej popeliny 
niemnącej craz wdzianek spor­
towych i turystycznych z ba­
wełnianej dzianiny.

* * *
WROCŁAW (PAP). Jedyne w 

kraju Muzeum Papiernictwa w 
Dusznikach-Zdroju, czynne w 
gmachu papierni z roku 1605 
zwiedza codziennie ponad 500 
turystów z kraju i zagrani­
cy. Zgromadzono tu unikalne 
eksponaty; m. In. w trzech 
salach historycznych znajdują 
się: rękopisy tamilskie pisane 
na liściach bambusowych, o- 
ryginalna prasa drukarska z 
czasów Gutenberga, ręcznie pi­
sana na papierze czerpanym 
z miejscowej papierni księga 
parafialna z Lewina Kłodz­
kiego z' roku 1731 it<*

Jednakże na Żuławach pra 
ce żniwne dopiero ostat­
nio rozpoczęto i większe 
ich nasilenie spodziewa­
ne jest w przyszłym ty­
godniu, a więc w termi­
nie, w którym powinny 
się tam rozpocząć siewy 
rzepaku. Gospodarstwa na­
sienne wykorzystują wszei 
kie możliwości, aby jak 
najszybciej dostarczyć kwa 
lifikowane nasiona, a. 
przedsiębiorstwa Centrali 
Nasiennej pracują na trzy 
zmiany.

Cena 50 gr

W 25 rocznicę wyzwolenia KRL-

za z Polskim

Z okazji 25 rocznicy 
wyzwolenia przez Ar­
mię Radziecką i kore­
ańskie siły narodo­
wo-wyzwoleńcze Ko­
rei Władysław Gomuł­
ka, Marian Spychalski 
i Józef Cyrankiewicz 
przesłali na ręce sekre­
tarza generalnego KC 
Partii Pracy Korei — 
Kim Ir Sena i prze­
wodniczącego Prezy­
dium Najwyższego Zgro 
madzenia Ludowego 
KRL-D Coj Jen Gena 
serdeczne pozdrowienia 
i życzenia zaprzyjaźnio­
nemu narodowi koreań­
skiemu.

2 LISTOPADA WZNOWIENIE ROZMÓW 
W HELSINKACH

Zakończenie wiedeńskiej tury SALT
WIEDEN (PAP). Jak już 

zapowiadano, zwołane w 
piątek uroczyste posiedze­

Władimir Siemionów, a de 
legacji USA, dyr. agencji 
do spraw kontroli zbro­

Na zdjęcią: przewodniczący
mionow przybywa na ostatnią

nie delegacji ZSRR i USA 
w ramach rozmów o za­
hamowaniu wyścigu zbro­
jeń strategicznych (SALT) 
było ostatnim, 32 z kolei, 
spotkaniem obu delegacji 
w Wiedniu.

Uzgodniono, że rozmo­
wy radzieeko-amerykań- 
skie w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych 
zostaną wznowione w dniu 
2 listopada w Helsinkach 

Komunikat o rozmo­
wach, które toczyły się od 
16 kwietnia do 14 sierpnia 
w Wiedniu stwierdza, że 
w sposób wyczerpujący 
rozpatrzono szeroki krąg 
spraw związanych z prob­
lemem ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofen­
sywnych i obronnych. Wy­
miana poglądów była ko­
rzystna dla obu stron i po 
zwoliła pogłębić wzajemne 
zrozumienie w zakresie 
wielu aspektów omawia­
nych kwestii 

Delegacji ZSRR na roz­
mowach w Wiedniu prze­
wodniczył zastępca mini­
stra spraw zagranicznych

USTALONO SPRAWCĘ 
WYPADKU

Pours fib żony 
premiera Francji

PARYŻ (PAP). W piątek W 
miejscowości Urrugne (kraj 
Basków) w miejscowym koś­
ciele odb*rła się uroczystość 
żałobna, a następnie pogrzeb 
żony premiera Francji, pani 
Marie — Antoinette Chaban- 
-Delmas, śmiertelnie rannej w 
wypadku samochodowym. Zgod 
nie z życzeniem premiera, w 
smutnej uroczystości wzięła u- 
dział jedynie najbliższa rodzi­
na i przyjaciele.. * * •

PARYŻ (PAP). Jak poda b 
Agencja France Presse, poli­
cja ustaliła tożsamość spraw­
cy wypadku samochodowego, 
w który-n zginęła małżonka 
premiera Francji, pani Cńa- 
ban-Delmas. Jest to 37-lelni 
Jacques Pelletier zamieszkały 
w Colombes pod Paryżem.

delegacji radzieckiej W. Sie- 
turę rozmów.

jeń i rozbrojenia, Gerard 
Smith,

F. Bormann
przebywał w IM

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS zakomunikowała, iż w 
dniach od 11 do 13 sierpnia 
w Moskwie przebywał amery­
kański kosmonauta Frank Bor 
mann. Odwiedził on radziecki 
ośrodek kosmiczny „Zwiezd- 
nyj Gorodok”, gdzie spotkał 
się z radzieckimi kolegami ko­
smonautami.

Amerykański kosmonauta 
przyjęty został przez prezesa 
Akademii Nauk ZSRR Msti- 
sława Fieldysza, a także spot­
kał się ze znanym radziec­
kim konstruktorem lotniczym 
Aleksandrem Jakowiewem.

Eksplozje bomb
w USsterze

LONDYN (PAP). - W pią­
tek rano, w budynku pólnoe- 
noirlanrizkiego posterunku cel 
nego w pobiiżu granicy * Re­
publika Irlandii eksplodowała 
podłożona tam bomba.

Eksplozja bomby poważnie 
uszkodziła budynek. Ofiar w 
ludziach nie było. Według źró 
deł policyjnych nieznany 
sprawca wrzucił niebezpiecz­
ny ładunek przez okno bu­
dynku.

Jest to jedec z eaiej serii 
zamachów bombowych doko­
nywanych w ostatnich dniach 
w Ulsterze.

Aresztów; nie osób
fcolpssrti^yeh ulotki 
niepaństwowe w CEBS

PRAGA (PAP). - Juk po­
daje agencja CTK, organa 
ministerstwa spraw wewnętrz 
nych CSRS areszlowały w o- 
statnicli dniach w Pradze gru 
pę osób produkujących i roz­
przestrzeniających antypań­
stwowe ulotki oczerniające 
ustrój społeczny i państwowy 
w Czechosłowacji oraz sojusz­
ników CSRS.

Niektóre z zatrzymanych 
osób były już pociągane do 
odpowiedzialności za próżnia­
ctwo, oszustwa i grabieże mi* 
nia państwowego.

4907
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intensyfikuje gospodarką I * 3 ^ ocznych z całego świata ★ 200 historyków z Polski

“ “ ' “ Światowy kongres historyków
rozpoczyna obrady w Moskwie

dować będzie w lutym 
1971 r. w Poznaniu VI 
Kongres Techników Pol­
skich. Przygotowania do 
tego ogólnokrajowego sej­
mu polskiej techniki odby­
wają się już w całym kra­
ju. Powołane zostały tere­
nowe komitety organiza­
cyjne, toczy się szeroka 
dyskusja nad tezami kon­
gresu.

Wojewódzki Komitet Or­
ganizacyjny w Gdańsku 
t>od przewodnictwem prof.. 
dr inż. Jerzego Doerffera 
działa już od początku br. 
Organizatorami dyskusji w 
kolach zakładowych, w 
sekcjach i branżowych 
zrzeszeniach inżynierów i

się m. in. trzy międzywo­
jewódzkie konferencje, or­
ganizowane przez komite­
ty w Gdańsku, Szczecinie 
i Koszalinie. Specjalnym 
zagadnieniem, podniesio­
nym w dotychczasowej dy­
skusji, jest baza surow­
cowa ziem nadmorskich. 
Sprawie tej poświęcona 
zostanie osobna konferen­
cja międzywojewódzka.

Ostateczne wnioski gdań 
skiego Wybrzeża na VI 
Kongres ustali przedkon­
gresowa konferencja wo­
jewódzka, w której ucze­
stniczyć będzie 370 dele­
gatów. Na Kongres w Po-

WARSZAWA (PAP). W 
niedzielę 16 bm., z udzia­
łem 3 tysięcy uczonych z 
kilkudziesięciu krajów 
świata, w tym licznej, ok. 
200-osobowej grupy histo­
ryków polskich, rozpoczy­
na w Moskwie obrady 
XIII Międzynarodowy Kon 
gres Nauk Historycznych, 
zorganizowany przez Mię­
dzynarodowy Komitet 
Nauk Historycznych po 
raz pierwszy w stolicy

znaniu pojedzie z naszego 
terenu 100 reprezentantów

techników są powołane nadmorskiej techniki (J.O.) kraju socjalistycznego“ 
przy tym komitecie sek­
cje, których jest 13.

Szczególną uwagę po­
święca się na Wybrzeżu 
problemom gospodarki mor

Przygotowania 
do realizacji „Potopy”

WARSZAWA (PAP). Nakrę­
cane są już pierwsze zdjęcia 
do „Potopu”. Zdjęć tych jed­
nak nie ujrzymy na ekranie, 
choć wykonuje je ta sama e- 
kipa, która filmować będzie II 
część „Trylogii”. Na razie u- 
trwaia się na taśmie wytypo­
wane już „plenery” w celu 
ułatwienia prący budowniczym 
dekoracji oraz projektantom 
scen masowych, zwłaszcza ba­
talistycznych.
mmsmaromssgss&mmmsmwmmm

Ofiarny czyn młodzieży wiejskiej
W trudnych tegorocz­

nych żniwach ofiarnie po­
maga rolnikom młodzież 
zrzeszona w ZMW. Do 
akcji „Każdy kłos na wa­
gę złota” w naszym wo­
jewództwie włączyło się 
już 485 kół ZMW, liczą­
cych łącznie ok. 7500 osób. 
Młodzież niesie pomoc naj 
bardziej potrzebującym — 
starszym rolnikom, wdo­
wom, inwalidom wojen­
nym or.az młodszym ko­
legom, prowadzącym sa­
modzielnie gospodarstwa

Jan Jankowski I
Po długiej chorobie 

smart, osierocając żonę i 
troje dzieci, Jan JAN­
KOWSKI — zeosr-linofy- 
pista, związany z naszą 
gazetą od chwili jej pow­
stania, od roku 1945. 
Był wybitnym fachowcem, 
chętnie udzielającym swe­
go doświadczenia młod­
szym kolegom w fachu, 
skromnym człowiekiem, 
szanowanym _ _ ięwjarzyszęm 
pracy. Właśnie-;' 
zaufania koledzy Wybra­
li go przewodniczącym ra­
dy zakładowej, którą to 
funkcję sprawował przez 
dłuższy czas.
v Urodzony w r. 1909 w 

Warszawie, w rodzinie ro­
botniczej, Jan Jankowski 
podjął pracę zawodową w 
roku 1926, w drukarni 
„Stołeczna”. Przed wojną 
składał teksty do „Ostat­
nich Wiadomości”, „Robot­
nika”, wychodzącego w 
Brześciu ,jśExpressu Pol­

skiego”. W kampanii wrze­
śniowej brał udział jako 
żołnierz 15 pp w Dęblinie. 
Okres okupacji musiał spę­
dzić poza swym umiłowa­
nym zawodem; w r. 1944 
zesłany zostaje do obozu 
karnego w Brandenburgu. 
Po wyzwoleniu obozu po­
wrócił do kraju, podejmu­
jąc pracę w Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik” 
— ówczesnym wydawcy 
„Dziennika”, I „Dzienniko­
wi” — szybko, sprawnie 
i bezbłędnie składając na­
sze teksty — pozostał wier­
ny do końca.

Wszystkie opinie, wnio­
ski o nagrody i odznacze­
nia, wystawiana Janowi 
Jankowskiemu przez pra- 
codaiycę, zawierają stwier­
dzenie: „za nienaganną
pracę...” Ta praca i czło­
wiek, który ją wykonywał, 
pozostaną w naszej pa­
mięci.

* REDAKCJA

Dnia 14 sierpnia 1970 r. zmarł po długiej i 
ciężkiej chorobie
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3mm Janlcciwsici
długoletni pracownik drukarni Gdańskiego 

Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa”
Msza żałobna odbędzie się w kościele Sw. 

Rodziny w Gdyni-Grabówku dnia 18; 08. 1970 r. 
o godz. 10.00, po czym nastąpi wyprowadzenie 
drogich nam zwłok na cmentarz w Gdyni-Wito- 
minie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku ,

matka, żona, córki, syn, brat 
i zięciowie

Głębokie wyrazy współczucia 
z powodu zgonu

Jara Jankowskiego
zec.-Iinotypisty „Dziennika Bałtyckiego” 

składa rodzinie Zmarłego
Zespół

„Dziennika Bałtyckiego” 
mam

Dnia 14 bm. zmarł po długiej i ciężkiej cho­
robie zasłużony pracownik drukarni Gdańskie­
go Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa” oraz 
działacz związkowy

kol. Jan Jankowski
odznaczony odznaką „Zasłużonym Ziemi Gdań­
skiej” i srebrną odznaką Związku Zawodowego 

Pracowników Poligrafii.
Koledzy drukarze „Dziennika Bałtyckiego” 

żegnają swego serdecznego przyjaciela
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

rolne, jak też rodzicom 
tych kolegów, którzy od­
bywają teraz czynną służ­
bę wojskową. Członkowie 
ZMW pomagają również w 
pracach żniwnych PGR i 
kółkom rolniczym.

Najaktywniej zabrała się 
do działania młodzież z 

.powiatu tczewskiego. O- 
pracowano tam szczegóło­
wy harmonogram pracy, 
ustalono gospodarstwa, któ 
rym niezbędna jest po­
moc. Do akcji pomocy 
przy żniwach włączyły się 
wszystkie bez mała koła. 
Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje młodzież z kół 
w Międzyłężu, Ciepłem, 
Narkowach, Grodzisku, 
Swarożynie, Rakowcu i Gą 
siorkach.

Równie liczny udział w 
akcji bierze młodzież 
ZMW w powiatach kwi­
dzyńskim, sztumskim, puc­
kim, lęborskim i kartu­
skim.

Młodzież z powiatu staro­
gardzkiego ogłosiła jutrzejszą 
niedzielę „Dniem czynu”. 
Wspólnie ze siużhą rolną oprą 
cowano szczegółowe zadania 
dla poszczególnych kół, wy­
znaczona gospodarstwa, któ­
rym pomoc jest najbardziej 
POtpggbna. Do pracy przy 
żniwach wyjedzie jutro aktyw 
Zarządu Powiatowego ZMW.

Podobną akcję zapowiadają 
także inne powiatowe związ- 
ki młodzieży wiejskiej. M. in. 
również aktyw powiatowy z 
Pucka wyruszy w niedzielę 
do prac żniwnych.

Z kolei dziewczęta zrze­
szone w ZMW prowadzą 
kluby i dziecince wiejskie. 
V/ br. zorganizowano 74 
dziecińce, w których zna­
lazło troskliwą opiekę ok. 
1100 dzieci wiejskich. Ro­
dzice tych dzieci mogą 
dzięki temu spokojnie pra­
cować przy żniwach.

Ponadto w POM Wielki 
Klincz w pow. kościer- 
skim, Nowy Dwór kwi­
dzyński i Sztum - Górki 
powstały młodzieżowe bry­
gady remontowe, które 
niosą już pomoc przy na­
prawach maszyn żniw­
nych.

Zarząd Wojewódzki ZMW 
apeluje do pozostałych kół 
o włączenie się do akcji 
pomocy w trudnych tego­
rocznych żniwach.

(mar)

STATKI
W PORTACH

GDANSK
„Stoczniowiec”, „Lenino”, 

„Huta Łabędy”, „Bałtyk”, 
„Zawichost”, „Puck”, „Duna­
jec”, „Soła” — poi., „Mag­
dalene” — NRk, „Lok Se- 
vak” — hind.

Po węgiel: „Sjoeholt” —
norw., „Baltijskij 29” i „Bal- 
tijskij 12” — radź., „Trans-
oceanica Giovanna” — wl., 
„Ballirory” — bryt., „Tetro­
de” — belg., „Kopalnia Mo­
szczenica” i „Huta Ferrum” 
pol.

GDYNIA
„Beniowski”, „Ludwik Sol­

ski”, „Henryk Jendza”, „Czac 
ki”, „Hanoi”, „Zawiercie”, 
„Kiliński”, „Kraszewski”,
„Szczawnica”, „Dęblin”, „Hu­
go Kołłątaj”, „Mazury”, „Le­
ningrad”, „Reymont”, „Lele­
wel”, „Dziwożona” — poi., 
„Queensland” i „Blana” — 
szw., „Cabo San Roque” — 
hiszp., „Archangelsk” I „Se- 
gicza” — radź., „Cawalier of 
Athens” — liber., „Europa” 
- NRF, „Ilva” — fió.

Po węgiel: „Olimpie Pearl” 
I „Corstream” — bryt., „Bal­
tijskij 52” radź., „Pargasport”, 
„Valilla”* „Constancia” — 
fió, (czes.)

Grupa polskich history­
ków uczestniczących w 
kongresie, reprezentuje 
najważniejsze ośrodki ba­
dań historycznych w Pol­
sce. Nasi historycy mają 
istotny wkład zarówno w 
prace przygotowawcze, jak 
i w merytoryczny program 
obrad i dyskusji. Jest to 
ponadto najliczniejsza gru 
pa historyków polskich, 
jaka kiedykolwiek dotąd 
reprezentowała nasz kraj 
na kongresach historycz­
nych.

Tegoroczny kongres hi­
storyków stanowi w dzie­
jach Międzynarodowego 
Komitetu Nauk Historycz­
nych wielkie wydarzenie. 
Z dotychczasowych dysku 
sji organizowanych przez 
komitet — ta, która bę­
dzie miała miejsce w Mo­
skwie, przyniesie — jak 
przewidują komentatorzy 
naukowi — obfity mate­
riał ilustrujący współcze­
sny stan nauk historycz­
nych na świecie.

Moskiewski kongres jest 
także wielkim wydarze­
niem dla polskich środo-
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wisk historycznych, w któ 
rych ostatni rok upłynął 
pod znakiem intensyw­
nych przygotowań do ak­
tywnego uczestnictwa w 
obradach i dyskusjach.

Problematyka kongresu 
skupia się na dwóch wiel­
kich kwestiach współczes­
nych nauk historycznych. 
Pierwsza z nich, to zagad­
nienia współzależności hi­
storii i innych nauk spo­
łecznych. Druga, to prob­
lemy zamknięte w haśle: 
„ruchy narodowe” i wal­
ka klasowa w procesie mo 
dernizacji Azji i Afryki.

W konfrontacji poglą­
dów i w polemice, których 
nie zabraknie na moskiew 
skim forum i którym sa­
mi organizatorzy kongresu 
— historycy radzieccy — 
chcą zapewnić sporo miej­
sca, polska nauka history­
czna ma wszelkie szanse 
potwierdzić uznawaną 
dziś także przez innych, 
swoją wysoką rangę.

„Remko-Service“
-spółdzielnia morskich usług

Już 6 lat działalności 
ma za sobą popularna na 
Wybrzeżu spółdzielnia 
„Remko-Service”. W sied­
miu wydziałach świadczy 
ona usługi na rzecz mor­
skich klientów, wykonując 
remonty międzyrejsowe i 
konserwacyjno - malarskie 
na statkach obcych i kra­
jowych. Trzy wydziały kon 
serwacyjne kooperują ze 
stoczniami remontowym: 
w Gdyni i w Gdańsku i 
ze Stocznią im. Komuny Pa 
ryskiej, pomagając im w 
usługach remontowych i w 
niektórych pracach produk 
cyjnych. Specjalnością wy­
działu remontowego nato­
miast jest wykonywanie 
międzyrejsowych remon­
tów na statkach polskich 
i zagranicznych armato­
rów. Spółdzielnia oferuje 
szeroki w tym względzie 
zakres prac a m. in. robo­
ty ślusarskie, hydrauliczne, 
remonty silników głównych 
i pomocniczych, wind tra­
łowych, roboty spawalni­
cze itp.

Wydziałem, który cieszy się 
specjalną popularnością jest 
wydział elektryczny, remontu 
jacy wszelkie silniki elektrycz 
ne. Jest to jedyny tego typu 
warsztat w naszym wojewódz­
twie, oczywiście poza stocz­
niami produkcyjnymi i remon­

towymi. Wydział ten doczekał 
się w ostatnim czasie nowo­
cześnie urządzonej hali produk 
cyjnej na Ostrowie w pobliżu 
Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej, przygotowanej sposobem 
gospodarczym. Remontuje się 
tu miesięcznie ok. 300 silni­
ków, a w tym roku wyre­
montowano poaad 2 tys. sil­
ników elektrycznych.

Spółdzielnia zav.arfa już po­
rozumienie ze Zjednoczeniem 
Morskich Stoczni Remonto­
wych, na mocy którego w 
ciągu najbliższych 3 Jat przej­
mie wyłączność obsługi remon 
towej statków w międzyrtj- 
sach w portach Gdańska i 
Gdyni. Już teraz spółdzielnia 
remontuje 250 statków w mię- 
dzyrejsach rocznie. Do 1973 r. 
tzn. do chwili uzyskania wy­
łączności przeprowadzania re­
montów międzyrejsowych,
„Remko-Service” musi pólto- 
rakrotnie podnieść swoje usłu­
gi, aby sprostać zadaniu.

30 proc. usług „Remko- 
-Service” świadczonych 
jest na rzecz klientów za­
granicznych. Tylko w tym 
roku wykonano remonty 
na ponad 120 statkach ob­
cych bander. Spółdzielnia 
szczyci się wysoką rentow 
nośeią, wynoszącą w skali 
rocznej 17 proc. wpływów 
w stosunku do kosztów. 
Jak z tego widać, „Remko- 
- Service” jest spółdzielnią 
znakomicie uzupełniającą 
potrzeby remontowe mor­
skich klientów. . (czes.)
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15-17 bm. pływackie misirzosiwa Polski

na im basenie
Od dzisiaj rozpoczynają 

się mistrzowskie walki 
między 180 pływakami z 
39 klubów. Cała czołówka 
krajowa walczyć będzie o 
mistrzowskie tytuły na
pływalni WKS Flota na
Oksywiu, . uchodzącej w
oczach fachowców za naj­
lepszy obiekt tego ‘ typu 
w kraju. Kryształowo czy­
sta woda, o lekkim błękit­
nym zabarwieniu i tempe­
raturze 26 st. zx pewnością 
będzie odpowiadała pływa­
kom.

Walka zapowiada się e- 
mocjonująco i zacięcie, bo­
wiem po ostatnich wy­
nikach naszych zawodni­
ków w meczach z Wło­
chami i Finlandią można 
liczj^ć na osiągnięcie wie­
lu dobrych rezultatów. 
Tym bardziej, że gdyńskie 
zmagania będą jakby 
sprawdzianem przed naj­
bliższymi mistrzostwami 
Europy.

Organizatorzy — gdyń­
ska Flota — czynią wszy­
stko aby zawodnicy mieli 
zapewnione jak najlepsze 

. warunki startu, a protekto 
nad imoreza obiał do­

wódca Marynarki Wojen­
nej kontradmirał Ludwik 
Janczyszyn.

Wracając jeszcze do ob­
sady należy stwierdzić, że 
obecne mistrzostwa Pol­
ski stać chyba będą pod 
znakiem konfrontacji zna­
nych już zawodników z

liczną grupą uzdolnionej 
młodzieży, która w ostat­
nim czasie poczyniła wi­
doczne postępy. Tak więc 
wśród pań zobaczymy 
wielokrotne mistrzynie i 
rekordzistki: Komisarek,
Grecką, Zieleniewską i 
Kobielską oraz z młodzie­
ży Biernat i Doboszyń- 
ską. W konkurencjach mę­
skich natomiast o tytuły 
ubiegać się będą: »Langer, 
Klukowski, Chudziński i 
Pacelt oraz młodsi zawod­
nicy: Duczmal. Śmiglak,
Kolecki, ' Zieliński i inni.

Interesują nas, oczywi­
ście, wyniki wszystkich 
zawodników, które zo­
staną osiągnięte na ba­
senie oksywskim. Jed­
nak najbardziej ciekawi 
nas udział i lokaty repre­
zentantów Wybrzeża. Wy­
daje się, że duże szanse 
ma Klukowski, któremu 
zabrakło w Helsinkach je­
dynie 0,5 sek. do pokona­
nia granicy 1.10,0 min., a 
trzeba pamiętać, że Klu­
kowski wvyral w Finlan­
dii 100 i 200 m.

Podobnie jest w konku­
rencjach pań. W wyścigu 
na 400 m st. dow. pań 
wiele zawodniczek otarło 
się o granicę 5 minut. Mo­
że właśnie w Gdyni ta 
magiczna bariera zostanie 
osiągnięta przez takie za­
wodniczki. jak: Pilawska, 
Doboszyńska, Mudziejew- 
ska, Zieleniewską, a więc

również pływaczki Wy­
brzeża.

Wyniki uzyskane w eli­
minacjach1 będą w tego­
rocznych mistrzostwach de 
cydowały o wejściu do fi­
nałów, w których wystąpi 
ośmiu najlepszych zawod­
ników.

Dzisiejsze eliminacje roz 
poczną się o godz. 10. Pod 
czäs trzech dni trwania 
mistrzostw wszystkie eli­
minacje rozpoczynać się 
będą o godz. 10. a finały 
po południu o godz. 18.

(jad)

Spotkanie w tenisie
AZS Gdańsk-Wisła Toruń

W dniach 15 i 16 bm. na 
kortach AZS w Gdańsku- 
- Wrzeszczu przy ul. Hanki 
Sawickiej z cyklu rozgry­
wek o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w tenisie od­
będzie się mecz między ze- 
społami gdańskiego AZS i 
Wisły Toruń. Spotkanie 
jest jednocześnie elimina- 
cją o wejście do II ligi 
tenisowej.

Barw AZS bronić będą: 
Łapszówna, Mach, Stan- 
gnet i Bernatowicz. Począ­
tek sobotniego spotkania 
o godz. 15, a niedzielnego 
o 10.

Przed rogalami samotników
Trzech żeglarzy ubiega się 
o reprezentowanie Polski

Dobrze spisują się młodzicy wo1. gdańskiego
W dniach 1 i 2 sierpnia 

br. w Koszalinie odbyły się 
strefowe mistrzostwa mło­
dzików o puchar GKKFiT. 
Pod opieką trenerów: T. 
Kanieckiego (Bałtyk), W. 
Kuchcińskiego (Spójnia), 
H. Głogowskiego i M. Gło­
wińskiego (Neptun) młoda 
reprezentacja woj. gdań­
skiego odniosła duży suk­
ces pokonując silne zespo­
ły Bydgoszczy, Koszalina 
i Szczecina. Zwycięstwo w 
koszalińskich rozgrywkach 
dało naszym młodzikom 
zakwalifikowanie się do 
rozgrywek finałowych, któ 
re odbędą się 6 września 
w Warszawie.

A oto ciekawsze wyniki, 
jakie pod kierunkiem tre­
nera W. Wejmana uzyska­
ła gdańska reprezentacja:

DZIEWCZĘTA
600 m — 2. Jurkiewicz G. 

1:42, 4; 100 m — 4. Turek M. 
12,6: dysk — 2. Zduńczyk H.
32,30, 3. Zwierzyńska J. 28,72; 
wzwyż — 4. Jaszczuk A. 145, 
5. Donajska R. 145; 100 m ppł.
— 3. Turek M. 16.3, 5. Masłów
ska D, 17,0; 300 m — 2.
Rzeczkowska M. 42.0, 3. To- 
maszczuk 3. 42,7; skok w dal
— 1. Krakowiak W. 5,30, 2,

Klewidło J. 5,35; kula — 1. 
Wójcik Z. — 10,69, 5. Zwie­
rzyńska J. 9,69; oszczep — 
4. Wójcik Z. 32,20.

CHŁOPCY
400 m — 3. Polakowski Mie­

czysław 52.7, 4. Cieślak Zenon 
53.4; 1500 m przeszli. — 1.
Frydecki Marek 4:35,8, 4. Ro­
bak Ryszard 4:45,8; kują — 3. 
Bejrowski Andrzej 14,06, 4.
Kaczyński Ryszard 12,51; 100 m
— 2. Majer Andrzej 11,2, 3.
Szołotyński Tadeusz 11,4; skok 
w dal — 1. Żywiecki Andrzej 
6,41; 10 000 m, chód — 1.
Czyżowski Andrzej 51:20.2, 2. 
Mikosik I ech 53:52,0; tyczka
— 1. Kozakiewicz Władysław
3,80, 2. Sokolnicki Wiesław
3,70; 200 m — 2. Muszka
Krzysztof 23,2, 3. Majer And­
rzej 23,3; 800 m — 1. Urbań­
ski Ada ^ 1:57,8, 2. Soboń Ire­
neusz 1:58,1 : 3000 ra — 2. Us- 
towski Janusz 9:10,2, 3. Racis 
Aleksander 9:32,2; dysk — 2. 
Bejrowski Andrzej 44,54, 4,
Buliński Michał 40 04; 4X400 m 
1. Muszka, Cieślak, Polakow­
ski, Robak 3:32,3; trójskok — 
1. Barwicki Tomasz 13,85, 2.
Żywiecki Andrzej 13,85; skok 
wziwyż — l. Maciakowski An- 
d~ej 183, 6. Szkolnicki Wie­
sław 177.

OGOLNA PUNKTACJA
1. Gdańsk — 287,5 pkt,., 2, 

Bydgoszcz — 276 pkt., 3. Szcze 
ein — 205.5 pkt., 4. Koszalin
— 193 pkt,

W szeregu krajów trwa­
ją przygotowania do nie­
zwykłej w historii żeglar­
stwa światowego imprezy
— regat samotników, któ­
rzy mają w 1972 roku 
przepłynąć Atlantyk. Rów­
nież w Polsce czynione są 
kroki z myślą o tym nie­
zwykłym przedsięwzięciu 
sportowym.

Od 12 do 13 września 
br. na 120-milowej trasie 
Gdynia — Władysławowo
— Gdynia odbędą się eli­
minacje o puchar prezesa 
Zarządu Głównego Ligi 
Obrony Kraju. O palmę 
pierwszeństwa i reprezen 
towanie Polski w atlantyc­
kich regatach samotników 
ubiegają się trzej nasi że­
glarze: Krzysztof Bara­
nowski z Warszawy. An­
drzej Bereśniewicz z Gdań 
ska oraz Zbigniew Pu­
chalski z Gdyni.

Właśnie inż. Z. Puchal­
ski — stoczniowiec gdyń­
ski zbudował własnoręcz­
nie i ostatnio zwodował 
jacht „Miranda”. Jest to

Mistrzostwa Europy 
juniorów w koszykówce

W zakończonych w późnych 
godzinach nocnych w Atenach 
spotkaniach mistrzosi-.7 Euro­
py w kos»’kówce juniorów 
Związek Radz'eeki pokonał 
Jugosławię 8G:64 (40:19) nato­
miast Grecja wygrała z Wło­
chami 73:65 (30:28), Pojedynek 
o pierwsze miejsce stoczą 
więc koszykarze Związku Ra­
dzieckiego i Grecji, o brązo­
wy medal walczyć będą re­
prezentanci Włoch i Jugosła­
wii. Polska po zwycięstwie 
nad Bułgarią 67:66 (28:36)
zmierzy się w pojedynku o 
5 pozycję z Hiszpanią, która 
wygrała z Czechosłowacją 
72:70 (35:24).

jednostka o długości 12 
metrów i powierzchni ża­
gla ok. 50 m kwadrato­
wych. Obecnie w basenie 
jachtowym w Gdyni trwa­
ją prace wykończeniowe, 
aby „Miranda” mogła 
wziąć udział w elimina- 
ciach w przyszłym miesią­
cu.

Jednostka została zbudo­
wana pod patronatem Sto­
czni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni.

Tymczasem w Szczeciń­
skiej Stoczni Jachtowej bu 
dowany jest supernowo­
czesny jacht „Arkturüs”, na 
którym zwycięzca elimina­
cji będzie reprezentował 
Polskę na Atlantyku w 
1972 r. Cała impreza za­
powiada się niezwykle in­
teresująco.

Turniej koszykówki 
kable! w Sofii

W Sofii na międzynarodo­
wym turnieju koszykówki ko 
biet Polska pokonała Rumu­
nię 63:50 (2S:?2), Czechosło­
wacja wygrała z Bułgarią 66:64 
(35:39), natomiast Kuba po­
konała Węgry 52:49(28:19).

------o------

Porażka polskich 
siatkarek w NRQ

W rozegranym w Halle mię­
dzypaństwowym meczu siat­
kówki kobiet repre/entai ja 
Polski przegrała po zaciętej 
walce z zespołem NRD 2:3 
(12:15, 15:10, 15:8, 12:15, 13:l3)j
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omacu nouotmczego uomu Kultury im, Rusakowa w Moskwie, zbudowany w la­
tach 1928—1929 według projektu architekta K. Miernikowa. CAF _ TASS
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Szkoła przysłów
WIADOMO, mamy peł­

nię lata. Czytelnicy 
lubią w tym czasie 

czytać tzw. lżejsze kawał­
ki, które urozmaicają nie 
zawsze promienne urlopo­
we nastroje. Idąc za tym 
zapotrzebowaniem chcę o- 
powiedzieć zabawną histo­
rię o szkole przysłów.

Więc żył, był i pracował 
to jednym z roielkich gdań 
skich zakładów robotnik, 
powiedzmy Piotr M. Mło­
dy był, niedoświadczony i 
nie znał przysłowia o pal­
cu i drzwiach. Pewnego 
dnia licho go skusiło do­
nieść kierownictwu, że w 
wydziale, w którym pra­
cował, nie wszystko jest w 
porządku z kartami robo­
czymi.

A gdy to uczynił wezwą 
ny został na wędrówkę z 
działu do wydziału, z dy­
rekcji do dyrekcji, v:ciąż 
wyżej i wyżej. Co kilka 
dni na kolektywy stawał, 
ażeby wytłumaczyć się 
ze swych posądzeń. Jak to 
młody, uparty jednak był 
i nigdzie nikomu nie po­
puścił. Ostatecznie wszczę­
to odpowiednią kontrolę i 
stwierdzono, że mówił 
prawdę.

Teraz jednak przyszedł 
czas na naukę następnych 
przysłów. O praludzie, kló 
ra w oczy kole i o złym | 
ptaku, który własne gnia-

Dolary za jagody
Ten rok zapowiada sowite 

zbiory czarnych jagód. Prze­
widuje się możliwość ekspor­
tu ok. 700 ton tyci» owoców 
tylko z woj. olszyńskiego, a 
ok. 2800 ton z całego kraju. 
Jagody są cennym artykułem 
eksportowym. Tona ich za 
granicą kosztuje 400 doi., a w 
latach nieurodzaju — nawet 
$00.

(al)

zdo kala. Oskarżycielouń 
przypisano posiadanie na­
der brzydkiego charakteru, 
z którym współżyć nie 
podobna. Zatem, w celu 
naprawy stosunków pracy, 
dano mu wypowiedzenie.

Na tym jednak nauka 
przysłów nie zakończyła 
się. Przywrócony do pra­
cy — vj wyniku ingeren­
cji czynników polityczno- 
-społecznych z zewnątrz — 
zapoznać się jeszcze mu­
siał z przysłowiami, że 
kruk krukowi oka me wy-

Szybki rozwój różnych kie­
runków naszego życia nakła­
da na kadry pracowników o- 
bowiązek ciągłego kształcenia 
się i doskonalenia swoich u- 
miejętności celem racjonalne­
go i efektywnego wykonywa­
nia obowiązków zawodowych. 
Taki obowiązek zdobywania 
wykształcenia zawodowego ma­
ją również pracownicy odpo­
wiedzialni za rozwój naszego 
życia kulturalno-oświatowego.

Z analizy kwalifikacji kadry 
kulturalno-oświatowej wynika, 
że istnieją w naszym woje­
wództwie duże zespoły pracow 
ników, które dotąd nie pod­
jęły trudu ich zdobycia. Szcze 
golnie pilną sprawą jest obję­
cie nauką pracowników domów 
kultury, poradni ,instrukcyjno- 
-metodycznych, pracowników 
k-o w pionie związków zawo­
dowych i spółdzielczości.

Szansa jest! Podobnie jak w 
poprzednich latach, Wojewódz 
ki Ośrodek Dydaktyczny Pań­
stwowego Zaocznego Studium 
Oświaty i Kultury Dorosłych, 
mieszczący się przy WDK 
(Gdańsk, ul. Korzenna 33/35) 
przyjmuje do 20 września br. 
zapisy kandydatów.

Słuchaczom Państwowego ?a 
ocznego Studium Oświaty i 
Kultury Dorosłych przysługu­
je prawo do korzystania z 
płatnego ?l-dniowego urlopu 
szkoleniowego w ciągu roku 
oraz do zwrotu kosztów po­
dróży (w obie strony) do sie-

kole oraz o rosie, która 
potrafi, nim słońce wzej­
dzie, oczy wyjeść. Przez 
szereg dni wędrował po 
stanowiskach pracy, gdyż 
nikt nie chciał z nim 
współpracować.

Gdzie taka szkoła przy­
słów się znajduje? Adres 
konkretny mamy w redak­
cji. Podobną jednak zna­
leźć można chyba nie w 
jednym tylko miejscu.

Może byśmy nareszcie 
zamknęli te szkoły?

J. Og.

dziby studium na obowiązkowe 
zajęcia stacjonarne. Ukończe­
nie studium uprawnia absol­
wentów do zajmowania stano­
wisk w pracy kulturalno-o­
światowej, gdzie wymagane 
jest wykształcenie .niepełne 
wyższe.

Kandydaci winni złożyć wla 
snoręcznie napisany życiorys, 
uwierzytelniony odpis świa­
dectwa dojrzałości, zaświadczę 
nie z miejsca pracy i trzy 
fotografie.

Ponadto z kandydatami bę­
dą przeprowadzane rozmowy 
kwalifikacyjne, dotyczące pro­
blematyki kulturalno-oświato­
wej. Program nauczania w 
Państwowym Zaocznym Stu­
dium Oświaty i Kultury Do­
rosłych, trwający dwa i pól 
roku (5 semestrów), obejmuje 
m. in. takie dziedziny jak: 
pedagogika, psychologia, so­
cjologia, oświata dorosłych, me 
todyka i organizacja pracy 
k-o, literatura, teatr, telewi­
zja, film, sztuki plastyczne, e- 
lementy wńedzy o muzyfce 
itp...

Prace dydaktyczne na stu­
dium prowadzi wysoko kwali­
fikowana kadra naukowa pra­
cowników uniwersytetu, insty­
tutów naukowych, specjalis­
tów z różnych dziedzin nauki 
i sztuki. Zajęcia stacjonarne 
odbywają się raz w miesiącu 
w ciągu Z dni (niedziela, po­
niedziałek), co zapewnia słu­
chaczom wielostronną pomoc.

Szansa dla pracowników
kulturalno - oświatowych

Ä więc zdrowie tego, 
kto zmieni Ewie nazwisko!

Przy takich rozmówkach 
’obiad upłynął dość szybko, 
Ewa spieszyła się załatwić 
jakieś sprawunki przed 
wykładami, pożegnała się 
pierwsza, po niej wyszli 
Strohmayerowie, ja uregu­
lowałem rachunek i po­
wiedziałem do Trudy, gdyś 
my się znaleźli na ulicy:

— Czy ty jeszcze musisz 
być w biurze?

— Aha! Na krótko, ale 
muszę.

— No, to cię odprowa­
dzę, zaczekam i machnie­
my się razem na wykła­
dy...

— Doskonale! Kato! Ty 
zawsze wszystko dobrze 
obmyślisz.

— No, nie zawsze, bo 
przed godziną o małom 
cię nie uraził...

— Już zapomniałam! A 
zresztą...— zatrzymała się 
przed wystawą sztucznej 
biżuterii — wybierz tutaj
HOL Gfi .ci się bidzie po*

dobało, będę to nosić, aż 
się tobie znudzi.

Sprzedawczyni, rubasz­
na, starsza pani wyłożyła 
na ladę kilka kompletów 
tzw. czeskiej biżuterii: 
pierścionek, bransoletka, 
naszyjnik i kolczyki.

— Który komplet ci się 
podoba? — zapytała Tru­
da.

— Ten — wskazałem 
gustowny, ale bardzo 
skromny.

— Ee! — mruknęła wła­
ścicielka sklepu. — To by­
łoby dobre dla mnie, ale 
nie dla młodej osoby!

— A kiedy to, co kupi­
my, ma się podobać jemu 
— Truda wskazała palusz­
kiem na mnie. — Tak się 
umówiliśmy.

— To źle się umówiliś­
cie, moi państwo! Kobieta 
ubiera się dla przyjació­
łek, a nie dla męża. Dla 
męża się rozbiera!

— Ten proszę zapako­
wać es .Trudą wskazała

wybrany przeze mnie kom 
piet. — Ile kosztuje?

— Trzydzieści pięć ma­
rek! Mój Boże! Trzydzieś­
ci pięć marek za to, że 
będzie pani wyglądała na 
swoja matkę! Ha! Cóż ja 
mam zrobić? Ja mam to­
war po to, żeby go sprze­
dawać...

Dalsze biadania starszej 
pani przerwała następna 
klientka, która rzuciła się 
na rozłożone świecidełka 
jak sroka i poczęła przy­
mierzać na sobie.

— Kato... — szepnęła 
Truda — A może starsza 
pani ma rację? Może ja 
będę wyglądać za poważ­
nie?

— Panna Steffen mogła 
wyglądać, jak podfruwaj- 
ka, ale pani Witte musi 
wyglądać poważniej — od 
parłem bez namysłu.

— Aha! To dlatego! 
No, jeżeli tak, to zgoda.

Dochodziliśmy do gma­
chu „Maggi”, gdy Truda 
złapała mnie za łokieć.

— Kato... — szepnęła 
przejęta — Chcesz zoba­
czyć... wodza?

— Noo... owszem. A 
gdzie ty go widzisz?

— Nigdzie. Już przyje­
chał. On do nas wjeżdża 
tą bramą z boku, zresztą

Na dworze sierpniowe słońce, a tuta j — gdzie 
nie spojrzeć — futra. Mini i maxi, miękkie, pu- 
chate, w jednym kolorze lub dwubarwne, modnie 
kombinowane z materiałem albo przybrane in­
nym futrem. Mistrz z kuśnierni KONST ANTY MI- 
CKUN o jednych mówi — skunksy, drugie nazy­
wa oliwkami, a te szaro-popielate lub biało-czarne 
określa jako naturalne* Ale tajemnicę już znam:
wszystko to jest ze skór

Gdańskie zakłady 
Futrzarskie są jedy­
nym przedsiębiorst­

wem w kraju zajmującym 
się produkcją futer ze 
skór króliczych. W poło­
wie lat 60-tych oddały na­
wet w związku z tą specjali­
zacją, doskonałe uniwersał 
ne maszyny. Odpokutowa­
ły ową decyzję ostatnio, 
kiedy konieczność zmusiła 
je do czasowego przerzu­
cenia się na produkcję z 
futer baranich. Uratowano 
się... graciarnią ze złomu, 
maszynami przedpotopo­
wymi, ale... szyjącymi ba- 
rany.

W tym samym czasie w ma­
gazynie leżały stosy skór kró­
liczych. Było ich za dużo — 
na okrągłe 20 milionów zł — 
tzn. o sumę, którą bank wy­
łączył z kredytowania. Na 
króliki przyszedł kryzys, jak 
twierdził handel żądający na 
ich miejsce chociażby futer 
baranich. Historia ta łączy się 
z najcięższym chyba okresem 
w 25-letnim istnieniu tego 
gdańskiego przedsiębiorstwa. 
Kiedy w styczniu 1988 r. na­
stał w nich nowy, do dziś 
kierujący zakładami dyrektor 
KAZIMIERZ BRYKS, znalazł 
je w opłakanym stanie tech­
nicznym, z wyłączoną przez 
inspektora pracy halą produk­
cyjną, zaszeregowane wyro- 
k^m rady narodowej do 
przedsiębiorstw grupy „B” 
(nierozwojowych). W tymże ro 
ku Gdańskie Zakłady Fu­
trzarskie poniosły ponad 2 
min zł strat, w następnym — 
trzy t pół raza więcej.

Na czyste wody, zakła­
dając uzyskanie 60 tys. zł 
zysku i pomyślnie kończąc* 
I półrocze br., wychodzą? 
one dopiero począwszy od 
bieżącego roku. Duży 
wpływ na pozytywne zmia 
ny ma realizowany od 
przeszło 2 miesięcy pro­
gram poprawy wyników 
ekonomicznych przedsię­
biorstwa opracowany przez 
zakładową komisję do 
spraw wprowadzania no­
wego systemu bodźców ma 
terialnego zainteresowani a. 
Oczywiście, jego zastoso­
wanie w GZF będzie mo­
żliwe dopiero wtedy, kie­
dy zlikwidują one swój de­
ficyt.

Tyle, telegraficznym 
skrócie. Wystarczająco wie­
le do buchalteryjnego od­
notowania ekonomi czn ych 
przeobrażeń; za mało dla 
naświetlenia sytuacji 500- 
-osobowej załogi i produ­
centa towaru bądź co bądź 
luksusowego, drogiego i 
poszukiwanego na rynku.

inni dygnitarze tak sa­
mo — mówiła szybko. — 
Jakieś dziś pewnie ważne 
posiedzenie w kolumnowej 
sali, ale jeżeli chcesz to 
cię przeprowadzę na ant­
resolę, tam jest ciemno 1 
ciebie nie będzie widać, a 
ty możesz ich wszystkich 
zobaczyć. Chcesz?

— Kto by nie chciał? 
Prowadź!

Truda, przejęta tym, że 
może mi, jako wzorowe­
mu Niemcowi — patriocie 
zrobić wyjątkową przyj era 
ność, złapała mnie ponow­
nie za łokieć, przeprowa­
dziła szybko na drugą 
stronę ulicy i wpadliśmy 
do gmachu z takim impe­
tem, że musiałem ją osa­
dzić.

— Udi, spokojnie, bo nas 
obstawa weźmie za łeb i 
odwiezie tam, gdzie byłem 
dziś rano.

— A skąd ty wiesz, że... 
on ma także obstawę?

— Stąd, że każdy szef 
państwa ją ma, więc i on 
nie może być gorszy.

— Chodź, chodź! Z tej 
strony nigdy nie ma żad­
nej obstawy.

Przeszliśmy na czwarte 
piętro, potem korytarzem 
obok gabinetu Trudy i 
Koeniga, dalej jakimiś

króliczych.

W gronie znajomych u- 
słyszałam, że pewien 
prywatny kuśnierz z 

trójmiasta swoją zamoż­
ność wreszcie zamanifesto­
wał kupnem samochodu 
marki Alfa Romeo. To się 
nazywa interes! Lecz kto 
wie, czy nie miał on swo­
ich źródeł m. in. właśnie 
w... stratach Gdańskich 
Zakładów Futrzarskich. 
Oto maleńka próbka:

— Robiliśmy błamy z futer 
kocich — powiadają w GZF w 
tym miejscu rozmowy, kiedy 
toczy się ona na temat elimi­
nowania produkcji niosącej 
zakładom straty. — Zbyt mia­
ły one w sklepach wielki. 
Dzięki prywaciarzom szyjgcj’m 
z nich futra. A więc i my 
w tym roku wzięliśmy Się do 
tego samego. No i zysk przy­
pada teraz nam.

Oczywiście, „kocia pro­
dukcja” nie zaważyła osta­
tecznie na wynikach GZF. 
10 tys. zł więcej, w sto­
sunku do milionowych 
strat w pewnym momen­
cie zaczyna nie mieć więk­
szego znaczenia. To już 
zupełnie jak z falą powo­
dziową i dodatkowo zasi­
lającym ją maleńskim stru 
myczkiem. Co innego, jak 
owe strumyki dopiero za­
czynają wzbierać...

W 1968 r. GZF stanęły 
wobees sytuacji kwalifiku­
jącej je do zamknięcia. 
Nie miały ani jednego za­
mówienia! A w magazy­
nach horendalne zapasy 
króliczego surowca.

— Zrobiliśmy świeże wzory. 
1’ierwsze mini-futerka z kró­
lików w naturalnych kolorach. 
Zainteresował się nimi „Skór- 
impex” — wspomina dyrektor.

I w ten sposób ruszył 
w świat pierwszy tran­
sport z tych zakładów i 
pierwszy w kraju — kró­
liczy. W rok później GZF 
sprzedały już ok. 3 tys. 
futer do Francji, NRF, 
Szwajcarii, Szwecji, An­
glii i Kanady. Oznaczało 
to blisko 1/5 normal­
nej ilości ich wyrobów. 
Przejrzał też wtedy rodzi­
my handel I królicza 
odzież, tyle że w nowych 
fasonach, znów powróciła 
do naszych sklepów. To 
był jeden z ważnych suk­
cesów gdańskich zakładów.

ALE upłynnienie 20-mi 
lionowej nadwyżki 
zapasów kosztowało! 

Zrobiono bowiem obniżkę 
cen, a część przeznaczono 
na błamy — pozycję dla 
zakładów . deficytową. Rok 
króliczego upadku Opłaci-

schodkami w dół, znowu 
korytarzem i schodkami w 
górę, gdzie stanęliśmy 
przed drzwiami, które Tru­
da otworzyła ostrożniuteń- 
ko.

Była to antresola bieg­
nącą wokół sali kolumno­
wej, przeznaczonej na 
konferencje. Środkiem u- 
rządzony był świetlik, w 
którym wielu szyb brako­
wało; Truda podprowadzi­
ła mnie do jednej z takich 
luk.

— Ten w środku — 
szeptała — w mundurze 
partyjnym, to wódz... W 
lewo pułkownik Guderian, 
generał von Weichs, puł­
kownik Litzmann, generał 
Fress-mann i Himmler. W 
prawo od wodza, Canaris, 
nasz stary, pułkownik 
Ritterholm, tego czwarte­
go nie znam..» Czekaj... 
przejdźmy na drugą stro­
nę, zobaczymy kto siedzi 
naprzeciwko wodza...

Na palcach, cichuteńko, 
ruszyliśmy wokół antreso­
li, podczas gdy Hitler mó­
wił; ......

fe, d, p.)

ły też one słono podjęciem 
zastępczej produkcji ze 
skór baranich. Barany 
mongolskie okazały się 
najniższej klasy, a amery­
kańskie i jagnięta afgani- 
stańskie wymagały zarów­
no odpowiedniego parku 
maszynowego, jak i wpra­
wienia się załogi do ich 
przerobu. Wreszcie zakłady 
uchwałą KSR protestowa­
ły przeciwko proponowa­
nym im limitom zatrud­
nienia i funduszu płac. 
Przyznano dodatkowe eta­
ty robotnicze, ale w... 
ostatnim miesiącu, tj. w 
grudniu.

Tymczasem (był to rok 
1969) na nałożone kary u- 
mowne GZF wydatkowały 
2,3 min zł. Przede wszy­
stkim za nieterminowość 
dostaw, a następnie z ty­
tułu niskiej jakości wyro­
bów.

— Przez te barani — po­
wiadają tak sekretarz POP K. 
MIC KUN jak i przewodniczą­
cy Rady Robotniczej R. FI- 
IIPOWICZ — handel wciąż 
kwestionował i zwracał nam 
futra. — To liczko skóry pę­
kało, to pokrywa włosowa by­
ła za rzadka lub nierówno­
mierna, to zbyt dużo ostrego 
włosa. A nieterminoivość? — 
pytam. — Faktycznie — powia 
dają — pilnowaliśmy głównie 
eksportu, aby rynku nie stra­
cić. Na wykonanie krajowej 
produkcji brakowało nam ro­
botników, o których występo­
waliśmy na KSR do jedno­
lici nadrzędnej.

NIE zaprzeczając tej 
tezie obrony przed­
siębiorstwa, na pod­

stawie ustalonego przez 
komisję nroęramu popra­
wy, uwag dyrektorów — 
naczelnego i jego zastępcy 
do spraw techniczno-pro-/ 
dukcyjnych, wnioskować 
można, że jednak swój 
wpływ na owe wybitnie 
złe rezultaty pracy przed­
siębiorstwa miały również 
niedostatki w zakresie je-' 
go gospodarności. W tym 
bowiem roku. kiedy „ani 
jednej kary nie zapłaciliś­

my za nieterminowość”, a 
także, gdy „nastąpił wybit 
ny spadek reklamacji po­
wodowanych złą jakością”, 
w zakładach szczególny 
nacisk położono na:

O pilne śledzenie każde­
go terminu wysyłki to­
warów,

9 odciążenie mistrzów 
od nadmiaru czynności pa-# 
pierkowyeh,

# polepszenie dyscypli­
ny pracy wśród załogi.

Znaczne efekty dało też 
zaostrzenie kontroli przy 
odbiorze skór surowych, 
jak i w toku samej pro­
dukcji.

JAK wybrnięto z de­
ficytu przy produk­
cji futerek dziecię­
cych? Wprowadzając no­

we wzory, mniej skóro- 
chłonne, pozwalające na 
zastosowanie niższych klas. 
Interesujący jest też pro­
jekt racjonalnego wyko­
rzystania tzw. niestandar­
dowych skór króliczych 
drogą przeznaczenia ich do 
wyrobu odzieży roboczej 
otrzymywanej przez kon­
wojentów, kierowców, war 
towników itd. Nowe wzo­
ry z tej dziedziny GZF 
złożyły w przedsiębiorst­
wie wiodącym, przekazu­
jąc je pod rozwagę CRZZ. 
Stosunkowo mało, jak mi 
się wydaje jest poczynań 
w kierunku poprawy orga­
nizacji pracy. — Bo u nas, 
powiadają sekretarz POP 
i dyrektor — najważniej­
sze byłoby przejście na 
taśmowy system produk­
cji w kuśnierstwie, cze­
mu na przeszkodzie stoi 
ciasnota zakładu.

Stanisława CZERSKA

„Trzeci“
W gdyńskim Klubie 

Morskim ZZMiP czy 
nna jest obecnie in­

teresująca wystawa malar 
ska. Autorem ponad 30 ob 
razów olejnych, przedsta­
wiających tematy morskie, 
jest III oficer PMH Marek 
Kosiba. Prace jego przed­
stawiają statki w egzotycz 
nych portach, wśród fal na 
pełnym morzu, jachty, bar 
ki w portowych kanałach, 
chmury nad postrzępionymi 
grzywaczami, zachody słoń 
ca. Wszystkie utrzymane 
są w żywych, intensyw­
nych barwach.

— Jaka jest geneza pańskie­
go malarstwa?

— Sztuką interesowa­
łem się od najmłodszych 
lat, kontynuując upodoba­
nia matki. Trafiłem jednak 
nie do szkoły plastycznej, 
lecz morskiej —- i zostałem 
marynarzem, starając się 
wszelako wykorzystywać 
wolny czas na szkicowanie, 
malowanie. Jestem samou-

pinxit...
sobie pewien własny styl. 
Mówią, że obrazy moje są 
wesołe, optymistyczne. Bie 
rze się to może stąd, że na 
morzu tylko szkicuję, a 
obrazy powstają już 
w domu, kiedy człowiek 
zapomina o wszystkich 
stressach, które go ogarnia 
ją podczas długich podró­
ży. Zresztą w niektórych 
pracach próbuję utrzymać 
się w owej temperaturze 
życia na statkach; ilustru­
ją one np. marynarskie o- 
powieści, które są najbar­
dziej przecież dostępną 
rozrywką pływającej braci, 
charakterystyczne postacie 
z ich nastrojami, wyrazem 
twarzy itp.

— Czy koledzy interesują 
się tą pana działalnością?

— Tak, niektórzy nawet 
zakupują ode mnie obra­
zy. A z innych odbiorców 
—- zainteresowało się ostat 
nio moimi obrazami biuro 
sprzedaży zagranicznej „De

Marek Kosiba: „Malacca”.

kłem — to znaczy pewien 
zasób wiedzy o sztuce, te­
chnikach malarskich czer­
pałem z książek i wizyt w 
licznych muzeach I gale­
riach, w których podpatry 
wałem starych mistrzów. 
W ten sposób .wyrobiłem

Razem z Markiem Kosi­
bą wystawia w Klubie 
Morskim jego małżonka, 
Barbara. Zaprezentowała 
ona bogaty zestaw świec 
artystycznych, będących 
barwnymi rzeźbami w wos 
ku- ... Laik



Śmiało ^ szczerze
a o ciszę

Od dwóch miesięcy mie­
szkańcy domów przy Gro­
bli Angielskiej i ul. Sw. 
Barbary w Gdańsku z wy­
biciem godziny 22 nękani 
są niesamowitymi hałasa­
mi, dochodzącymi z tere­
nu Zakładów Mięsnych. 
Zwozi się tu (do mycia?) i 
zrzuca metalowe pojemni­
ki, wanny po wędlinach i 
mięsie czy też jakiś złom. 
Nawet przez zamknięte 
okna hałas przenika do 
mieszkań. Do tego docho­
dzą zapaszki, których nie 
szczędzą zarówno owe za­
kłady jak i Zakłady Ryb­
ne oraz Chłodnia Składo­
wa. Czy władze sanitarne 
i miejskie potrafią i zech­
cą nam dopomóc?

B. W. Gdańsk 
(nazwisko i adres 
znane redakcji)

* * *

Mieszkańcy ul. Kartuskiej 
124 i sąsiednich domów 
co noc są budzeni bornbar 
dowaniami, jakie wywołu­
je zrzucanie 50-litrowych 
konwi z mlekiem, pustych 
baniek, trzaskanie burt sa­
mochodowych i drzwi od 
szoferki. Po dwóch godzi­
nach zajeżdżają samochody 
z wyrobami mleczarskimi 
przy czym Historia się po­
wtarza. Zaś o godz. 5.30 
personel sklepu przetacza 
po betonie konwie z mle­
kiem, aż drżą ściany i me­
ble w naszych mieszka­
niach. To trwa C l lat, jak­
kolwiek prosiliśmy o in­
terwencję wszelkie władze. 
Zapewniano nas o dążeniu 
do poprawy, o projekcie 
dostaw dziennych; nieste­
ty, nic z tego nie wyszło. 
Jak długo jeszcze będzie­
my cierpieć?

Irena KWIATKOWSKA 
Siedlce

8 sierpnia br. w pawilo­
nie meblowym przy Złotej 
Bramie w Gdańsku wyku­
piłam w kasie tapezan za 
3170 złotych, upewniwszy 
się uprzednio, że nie jest 
on sprzedany, bo taka na 
nim widniała karteczka. Ka 
sjerka sprawdziła w karto­
tece, w efekcie czego za­
płaciłam 1 sprowadziłam 
taksówkę bagażową. Nieste 
ty, kierownik pawilonu nie 
pozwolił mi zabrać kupio­
nego tapczanu twierdząc, 
że został on już sprzedany 
komuś innemu. Zwrócono 
mi pieniądze, niemniej za­
uważyłam, że pan kierow­
nik ten sam tapezan pole­
cił sprzedać innej osobie. 
Z podobnym potraktowa­
niem spotkałam się przy 
próbie zakupu tapczanu za 
3710 złotych. Skąd biorą 
się takie dziwne praktyki 
handlowe?

Mieszkanka Oruni 
(nazwisko i adres 
znane redakcji)

Las czy śmietnik?
Bardzo się wstydziłem, 

kiedy wraz z wycieczką

dzieci pracowników kopalni 
„Wujek” w Katowicach za 
trzymaliśmy się w lesie 
na trasie Oliwa—Osowa. Bo 
niemal w sąsiedztwie oliw 
skiego ZOO napotkaliśmy 
w lesie, w pobliżu drogi, 
pełno śmieci, gruzń i in­
nych odpadków, wyrzuca­
nych tu przez furmanki 
łub samochody ciężarowe. 
Czyżby w Oliwie nie było 
wysypiska śmieci? I dla­
czego służba leśna tole- i 
ruje ten stan rzeczy-?

Władysław UOMECKI 
przewodnik PTTK z Gdyni

Kurze zapachy
Piszę w imieniu swoim 

i moich sąsiadów z ul. 
Nad Stawem i okolicznych 
we Wrzeszczu, bowiem nę­
kają nas, mieszkańców tzw. 
strefy I, brzydkie zapachy, 
unoszące się z licznych 
ferm kurzych w tej oko­
licy.* Dzielnicowy wysta­
wiał mandaty, ale nic to 
nie pomogło. Okna trudno 
otwierać, bo zaraz wlatu­
ją chmary zielonych much.
Co mamy robić?

Ignacy MISEWICZ 
Wrzeszcz

Podwórzowy big-beat
Wbrew powszechnie pa­

nującym zwyczajom i prze 
pisom począwszy od godzi­
ny 5.30 do 23 w nocy na 
wielu podwórzach w Gdy­
ni odbywają się „koncerty 
trzepania” dywanów na róż 
ne tony, w zależności od 
wielkości ’ przedmiotu i si­
ły uderzenia. Nikt. ozna­
czonych godzin nie prze­
strzega, przy pełnej apro­
bacie administracji domów 
i dzielnicowych. Trzepie się 
dywany pod oknami biur, 
tumany brudu wpadają do 
pokojów, do innych miesz­
kań. Czy nikt nie ma wply 
w u na niesfornych lokato­
rów?

Stefania KOWALSKA 
Gdynia

Zaprodzona drop
W Gdyni u zbiegu ulic 

Surmana i Czerwonych Ko 
synierów woda deszczowa 
naznosila i dalej znosi 
zwały piasku. Przejście 
chodnikiem, szczególnie dla 
matek z wózkami jest u- 
trudnione. Przejazd z. to­
warem do sklepów czy z 
opalem do piwnic zagra­
dza piasek ną jezdni. Moż 
na by piasek ten odrzucić 
pod nuiry " domów, ‘ zfńrią 
przyda się do posypywa­
nia w czasie ślizgawicy. 
Tylko kto się tym zajmie, 
bo gospodarza nie widać? 
NOWAKOWSKI z Krakowa

Dlaczego na raty?
Po remoncie pieców, nie 

dawno przeprowadzonym 
w domu numer 5 przy ul. 
Głuchej w Oruni, pozostał 
gruz na chodniku. Z po­
lecenia ADM wywieziono 
część gruzu, resztę pozo­
stawiono. Dlaczego?

Mieszkaniec
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| Ze wspomnień oficera śledczego I

jZrobioBiy bombę66 j
ALENTY K. jest ra­
czej przyzwoitym oj­
cem rodziny i nie 

często zdarza mu się, że 
popije sobie „ponad nor­
mę”. Ale tego dnia miał 
powód do radości, którą, 
jak uznał, należało oblać. 
W zakładzie dostał pięć ty 
sięcy złotych pożyczki. 
Była ona przeznaczona na 
zakup pralki, o której żo­
na od dawna marzyła i 
jeszcze kilku innych, po­
trzebnych w domu rze­
czy. Świadomość, że spra­
wi żonie wielką radość, 
spowodowała, że w dro­
dze do domu wstąpił „na 
jednego” do baru „Kot­
wica”. No, i „zakotwi­
czył”. Po jednym kielisz­
ku, przyszły następne, 
znalazło się jakieś towa­
rzystwo (z dziewczyną). 
Ktoś zaproponował, ażeby 
kupić jeszcze pół litra i 
przenieść się na świeże 
powietrze.

Był już wieczór, kiedy 
Walenty K. odzyskał przy 
tomność. Głowa bolała go 
solidnie, a kiedy jej dot­
knął, namacał duży guz. 
Z rozpaczą stwierdził, że 
zginęły również pieniądze 
otrzymane z kasy pożycz­
kowej.

— Zabrali około 4,5 tys. zł 
— powiedział oficerowi dyżur 
nemu w pół godziny później. 
Bo Walenty nie poszedł do 
domu. Kiedy zorientował się, 
że padł ofiara napadu, udał 
się bezpośrednio do Komendy 
Dzielnicowej MO Gdańsk- 
śródmieście. — Było ich 
dwóch i ta dziewczyna. Ja 
z Jolą (tak się przedstawiła) 
szliśmy przodem, a za nami 
tych dwóch i więcej nic nie 
pamiętam. Musiał mnie któ­
ryś z nich zdzielić czymś cięż 
kim w głowę. Pyta pan jak 
wyglądali? Zaraz, niech so­
bie przypomnę... Dziewczyna 
była bardzo jasną blondyn­
ką... taką „przy kości”... A 
jej koledzy? O jednym nic 
nie mogę powiedzieć. Ńie li­
tr wal ił się w mojej pamięci. 
Był tak jak większość tych 
młodych ludzi. Miał długie 
włosy, a ten drugi ubrany 
był w skórzaną kurtkę. Wy­
różnia! sie bardzo bladą ce­
rą j miał drobne, czer­
wone wypryski na twarzy...

Wstępne przesłuchanie 
poszkodowanego zakoń­
czono stwierdzeniem, że 
poza pieniędzmi zabrano 
mu zegarek na rękę mar­
ki „Poliot”. Dokumentów 
żadnych nie brakowało.

Wskazówka, że je
den z napastników 
jest blady i ma 

na twarzy „pikle”, to 
niewiele. Ale fakt, że 
była to trójka i że zna­

jomość zawarli z po­
szkodowanym w „Kotwi­
cy” mogło stanowić już 
jakiś punkt zaczepienia. 
Porucznik S. postanowił 
od tego zacząć. Trzeba 
było znaleźć i ściągnąć do 
komendy kilku młodych 
ludzi z rejonu ulicy Łąko­
wej i wypytać ich o po­
szukiwaną trójkę. To bra­
ctwo znało się między so­
bą doskonale. Równocześ­
nie na wniosek poruczni­
ka S. wszyscy pracownicy 
otrzymali polecenie, aby 
przesłuchując mieszkań­
ców tej dzielnicy we wszel 
kiego rodzaju sprawach, 
starali się stwierdzić, czy 
ktoś nie zna dobranej 
trójki.

CZY zastałem Janka? 
— Porucznik S. mu­
siał uważać, ażeby 

nie wdepnąć w pełną ja­
kichś brudów balię, stoją­
cą tuż przy wejściu. Mie­
szkanie było brudne do 
granic możliwości. Na po­
plamionym i pozalewanym 
stole walały się brudne 
naczynia i resztki jedze­
nia.

— Czy jest Janek? — 
powtórzył porucznik.

Zasuszona stara kobie­
ta, która koło kuchni o- 
bierała kartofle nie .pod­
niosła nawet głowy. Nie 
zwróciła nawet uwagi, że 
ktoś wszedł do mieszka­
nia. Dopiero na zadane 
po raz drugi pytanie od- 
mruknęła:

— Śpi...

SŁUCHAJ, no, przyja­
cielu... — porucznik 
S. dopiero po przy­

wiezieniu Jana B. do ko­
mendy wszczął indagację. 
— Tym razem doigraliście 
się. Do tej pory wszyst­
kie- wasze wyczyny miały 
charakter głupich kawa­
łów, ale teraz przesoliliś­
cie. Napad rabunkowy, to 
ciężkie przestępstwo. Zro­
biliście gościa „na bom­
bę”. Teraz bekniecie i to 
zdrowo...

— Panie poruczniku! Jak 
Boga kocham, to nikt z na­
szej paczki. Gdyby to któ­
ryś z naszych chłopaków, to 
bym wiedział. Pan wic, że 
pograndzić, porozrabiać, to 
tak, ale żeby „na bombę”, 
to nie my... Ale my się mo­
żemy dowiedzieć. Żeby pan 
nas nie podejrzewał...

| 0 trzech dniach Ja­
nek zgłosił, że dziew­
czyny nie mogli usta­

lić, ale jednym z dwóch 
mężczyzn mógłby być 
„Atrapa”, czyli Czesław
J. Zatrzymano go. W jego 
portfelu znaleziono kilka 
biletów tramwajowych o- 
pieczętowanych stemplem 
przedsiębiorstwa, w któ­
rym pracował Walenty
K.

„Atrapa” na postawiony 
mu zarzut dokonania na­
padu rabunkowego od ra­
zu zaczął zeznawać:

— Ja byłem tylko świad­
kiem. Nie oponowałem, to 
fakt. Ale nie zrobiłem tego fa 
ceta. To było tak: siedzieliś­
my vv „Kotwicy” we trójkę: 
ja, „Józek”, a właściwie Fra­
nek W. (bo jego tylko tak 
nazywają: „Józek”) i jego
dziewczyna, Agata Z. Forsy 
nie było, więc tak przy piw­
ku. Aż „Józek” wypatrzył te­
go faceta (kiedy płacił przy 
bufecie!) i ściągnął go do na­
szego stolika. Zaraz „pękło” 
pół litra. Gościowi się Agat­
ka podobała, więc „Józek” za 
proponował, aby go wyciąg­
nąć na „świeży luft”. Agatka 
to załatwiła. Kiedy byliśmy 
już nad kanałem „Józek” pal 
nął go w głowę z tyłu, de­
chą. Sam zabrał zegarek i 
forsę. Mnie odpalił parę bi­
letów i dwie setki... Tak, on 
jest taki blady i ma „pikle”.

A. BARTOSZEWSKI

Obserwujemy zaćmienie Księżyca
W nocy z 16 na 17 bm. 

będziemy świadkami nie­
codziennego zjawiska a- 
stronomicznego — zaćmie­
nia. Księżyca przez cień 
Ziemi. Pamiętamy podob­
ne zjawisko z września 
ubiegłego roku. Zeszłorocz­
ne zaćmienie było mało 
atrakcyjne ze względu na 
to, że nasz naturalny sa­
telita przechodził jedynie 
przez półcień planety pow­
stały przez rozproszenie 
promieni słonecznych w 
atmosferze ziemskiej. Ak­
tualnie Księżyc przejdzie 
przez cień Ziemi i oprócz 
ogólnego silnego przyga­
śnięcia (w sensie dosłow­
nym, ponieważ jak wia­
domo odbija on promienie 
słoneczne), zaobserwuje się 
na nim sporo kolorowych 
efektów świetlnych.

Zaćmienie nastąpi w 
nocy z niedzieli na ponie­
działek i zakończy się wraz 
z zachodem zaćmionego 
Księżyca wczesnym ran­
kiem. Początek zjawiska 
— wejście Księżyca w pół­
cień przewiduje się na
godz. 2 min. 07. Po ok. 30 
minutach można już bę­
dzie zauważyć wyraźny
efekt: pewne osłabienie
jaskrawości tarczy księży­
cowej w pełni. Wejście 
Księżyca w cień Ziemi 
nastąpi o 3 min. 17.

W kilkanaście minut po­
tem powinny wystąpić

Co roku młodzież z różnych stron Jugosławii przyjeżdża t 
do Zagrzebia, by uczestniczyć w budowie wałów ochron- ? 
nych wzdłuż Sawy przyczyniając się do ochrony okolicy ? 
przed powodzią. CAF -- Tajnung ?

najokazalsze efekty barw­
ne, ■ szczególnie na brzegu 
cienia Ziemi. W zależności 
od stopnia przezroczystości 
atmosfery ziemskiej mogą 
one wystąpić w różnej in­
tensywności. Pewne jest 
jednak, że dominować bę­
dzie czerwień. Nieraz 
miejscami tarcza księży­
cowa jest pomarańczowa, 
brązowa lub nawet zielo­
na.

Powszechne przekonanie 
o znikaniu Księżyca w cza 
sie zaćmień nie jest słu­
szne, aczkolwiek obserwo­
wano już zaćmienia bar­
dzo ciemne, gdy tarcza 
Księżyca w centrum cie­
nia była niemal niewido­
czna. Tegoroczne zaćmienie 
nie jest całkowite. W cie­
niu skryje się około 40 
proc. satelity, a centrum 
zaćmienia ma nastąpić o 
godz. 4 min. 24, sek 06. 
Kilkanaście minut później 
Księżyc zajdzie za połud­
niowo-zachodnią część ho­
ryzontu.

Poza Polską zaćmienie 
widoczne będzie również 
w całej Europie, Afryce 
oraz w obu Amerykach. 
Niewidoczne będzie z Pa­
cyfiku, Azji, natomiast na 
Antarktydzie tylko w koń­
cowej fazie przy wscho­
dzącym Księżycu.

Warto przypomnieć, że 
ostatnie częściowe zaćmie­
nie Księżyca obserwowa­
liśmy w Polsce w roku 
1968. jednak w całym kra­
ju nie dopisała wówczas 
pogoda. Ostatnie „udane” 
zaćmienia mieliśmy pięć 
lat temu w czerwcu 1965 
roku. W przyszłym roku 
będziemy mieli możność 
zobaczyć całkowite zaćmie­
nie Księżyca.
Wojciech SĘDZIELOWSKI

turystyczne
Opolskie Zakłady Koncei 

tratów Spożywczych doslai 
czą w br. na rynek tysią 
ton konserw turystycznycl 
czyli o iso ton więcej niż 1 
ub. roku. Rozszerzono też a 
sortyment konserw o specja 
ne zestawy turystyczne, uw 
zględniające różnorodne upc 
dobania smakowe i wiek tu 
rystów. Handel w różnyc 
województwach otrzymał piet 
wsze partie nowych zestawó' 
pn. „krokus”, „rejs”, „zuch 
i „camping”. Składają się on 
z różnego rodzaju mięs z gre 
chem lub fasolą, smalcu, ros 
maitych pasztetów, m, in. 
drobiu, gulaszów i mlek 
skondensowanego. Nowości 
dla niemowląt i małych dzie 
ci jest m. in. szpinak z mi« 
lonym miesem. Do końca se 
zonu turystycznego zakład 
dadzą ogółem 200 tysięcy sztul 
konserw.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu 
Budownictwa Komunalnego w Gdańsku-Oiiwie ul. 
Kołobrzeska 30, zatrudni zaraz na warunkach prze­
widzianych w układzie zbiorowym dla budownictwa 
następujących pracowników: kierownika komórki or­
ganizacji pracy, inspektora samochodowego, kasjera, 
kontrolerów technicznych pojazdów samochodowych, 
zaopatrzeniowca że, znajomością branży, samochodo­
wej, operatorów spycharek, operatorów koparek, ope­
ratorów żurawi samojezdnych, monterów samochodo­
wych, monterów sprzętu zmechanizowanego — bu­
dowlanego. Obowiązuje skierowanie z Urzędu Za­
trudnienia Prez. MRN w Gdańsku oraz legitymacja 
ZUS z aktualnymi wpisami. K-4755

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w 
Sopocie zatrudni zaraz: murarzy, tynkarzy, blacharzy, 
dekarzy. Przedsiębiorstwo .prowadzi roboty wyłącznie 
na teranie m. Sopotu. Dla zamiejscowych zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego w budownictwie oraz premia w wys. 
do 40 proc. Zgłaszać się w kadrach — Sopot, ul. i 
Maja 22. Konieczna książeczka ubezpieczeniowa i do­
wód osobisty z aktualnymi wpisami oraz skierowanie 
z Wydziału Zatrudnienia. K-4.034

Pomorska Fabryka Gazomierzy w Tczewie, ul. Pia­
skowa nr 3 zatrudni na stałe: pracownika na sta­
nowisko gospodarza Ośrodka Kolonij no- Wypoczyn­
kowego w Ocyplu, pow. starogardzki. Mieszkanie 
— pokój z kuchnią zapewnione w ośrodku, wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia, kierownika 
klubu fabrycznego, wymagane wykształcenie wyż­
sze. Mieszkanie zapewniamy w ramach resortowe­
go budownictwa spółdzielczego. Wynagrodzenie zgod­
nie z układem zbiorowym dla pracowników przemy­
słu maszynowego. Zgłoszenia przyjmuje dział oso­
bowy przedsiębiorstwa. K-49J2

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Bobót Drogowych w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Batorego 25 zatrudni na­
tychmiast techników mechaników ze specjalnością 
naprawa i obsługa pojazdów samochodowych, ma­
szynistów ł operatorów na sprzęt drogowy, mon­
terów samochodowych, elektryka instalacji samo­
chodowych, robotników do robót drogowych po 
uprzednim uzyskaniu* skierowania z Wydziału. Za­
trudnienia Prez. MRN w Gdańsku. K-5003

Gdańskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej za­
trudni zaraz, na podstawie uzyskanego skierowa­
nia z Wydziału zatrudnienia Frez. MRN oraz z aktu­
alnym wpisem w książeczce ubezpieczeniowej i do­
wodzie osobistym: monterów c.o., ładowaczy w/g
stawki akordowej, 2 operatorów koparki spychacza, 
2 techników o specjalności c.o. Zgłoszenia przyj­
muje oraz udziela informacji sekcja kadr GPF.C 
w Gdańsku, Długi Targ 33/34 od godz. 6.45 do 
14,45, K-4966

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marvrarki Polskiej 
177 zatrudni, natychmiast: monterów kadłubowych, ślu­
sarzy, stolarzy, monterów rurociągów okrętowych oraz 
pt-atifwnikww niewykwalifikowanych n* urze»/.K<. lenie 
w zawodzie monter® kadłubowego i spawacza elek­
trycznego. Chętnie zatrudnimy absolwentów szkół 
zawodowych w wymienionych zawodach. Wyna­
grodzenie wg układu zbroi owego- pracy . dla prze­
mysłu metalowego. Od zgłaszających się do pracy 
wymagane są następujące dokumenty: dowód osobis­
ty z adnotacją o zwolnieniu, książeczka wojskowa, 
świadectwo szkolne, świadectwo oraev i opinia z 
ostatniego zakładu, legitymacja ubezpieczeniowa. Zgła­
szać się należy w dziale kadr 1 szkolenia w Gdań­
sku, u!. Marynarki Polskiel 177. K-5084

Stocznia im. Lenina w Gdańsku zatrudni natychmiast 
w systemie akordowym robotników wykwalifikowa­
nych w następujących zawodach:

■— spawacz elektryczny
— spawacz autogen iczny.
— monter rurociągów
— monter kadłuba
— ślusarz
— kowal
— stolarz
oraz robotników niewykwalifikowanych do zawodu:
— malarz konserwator
i do przyuczenia w zawodach:
— spawa :z elektryczny, monter rurociągów, kowal 

i wycinacz.
Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie w hote­
lu robotniczym lub na kwaterach prywatnych — od­
płatnie około 120 zł miesięcznie. Na terenie stoczni 
czynne są nary i stołówki odpłatnie — koszt obiadu 
10 zł. Płaca: wg układu zbiorowego dla pracowników 
przemysłu, metalowego. Warunki przyjęcia: dobry stan 
zdrowia, odbyta zasadnicza służba wojskowa, wiek 
do 45 lat, dowód osobisty (ważny z wymeldowa­
niem okresowym), książeczka wojskowa, świadectwo 
ukończenia szkoły lub inne dokumenty stwierdzają­
ce kwalifikacje, świadectwo pracy z ostatniego miej­
sca zatrudnienia, opinia z ostatniego zakładu pracy, 
legitymacja ubezpieczeniowa z aktulnymi wpisami. 
Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich informacji o za­
trudnieniu udziela Biuro Fęzyjęć Stoczni im. Lenina 
w Gdańsku przy ul. Jana z Kolna 31 (przystanek 
kolei elektrycznej Gdańsk-Stocznia) codziennie od 
godz. 7.00 — 14.00, teł. 37-20-26. K-4379

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budownictwa 
Rolniczego w Pruszczu Gdańskim, ul, Westerplatte 1 
zatrudni, w nowej wybudowanym warsztacie remonto­
wym w Pruszczu Gd.: 3 mechaników samochodowych, 
3 mechaników ciężkiego sprzętu budowlanego, 2 elek­
tromonterów samochodowych, blacharza samochodowe­
go, magazyniera zespołów i podzespołów. Reflektu­
jemy wyłącznie na pracowników wysoko kwalifiko­
wanych. Ponadto zatrudnimy zaraz operatorów na 
żurawie samochodowe: t w Pruszczu Gd. na ZSH-6. 2 
w Starogardzie Gd. na ZS-3, 1 w Starogardzie Gd. na 
ZS-4, 1 w Lęborku na ZS-4, 1 w Nowym Dworze Gd. 
na ZS-3. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego nracy 
w budownictwie. Bliższych informacji udziela dział 
zatrudnienia w Pruszczu Gd. tel. 277. K-4841

„Centrostal” Rejonowy Oddział w Gdańsku-Wrzeszczu, 
al. Grunwaldzka 229/237 zatrudni natychmiast: 2 ope­
ratorów dźwigu „Wars” i „Październik” za skiero­
waniem z Urzędu Zatrudnienia Prez. MRN w 
Gdańsku. 4899-K

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych im. „Jana 
Kilińskiego” w Gdyni, ul. Warszawska 63/65, telefon 
21-38-28 zatrudni — ze skierowaniem z Wydziału Za­
trudnienia oraz książeczką ubezpieczeniową z aktual­
nymi wpisami — szewców i cholewkarzy. Wynagro­
dzenie akordowe. K-4887

GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA zatrudni natych­
miast robotników niewykwalifikowanych na organizo­
wany w m-cu sierpniu br. kurs wyuczenia zawodu 
montera kadłubowego. Szkolenie oędzie prowadzone z 
częściowym oderwaniem słuchaczy kursu od pracy 
zawodowej. Okres trwania szkolenia około i m-cy. 
Kursanci w czasie trwania nauki otrzymywać będą 
wynagrodzenie w wysokości 1460- 1600 zł miesięcznie 
zależnie od dotychczasowego stażu pracy. Po ukończe­
niu szkolenia i pomyślnym zdaniu egzaminu absol­
wenci kursu otrzymują zaświadczenie o prawie 
do wykonywania zawodu montera kadłubowego oraz 
uprawnienia do posługiwania się sprzętem spawalni­
czym (gazowym i elektrycznym). Warunki przyjęcia: 
1. uregulowany stosunek do służby wojskowej, 2. wiek 
do 40 lat, 3. dobry stan zdrowia, 4. ukończona mini­
mum szkoła podstawowa. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Zarodowego 
Gdańskiej Stoczni Remontowej, Gdańsk-Ostrów, ul. 
Na Ostrowiu l, tel. 371, wewn. 725. 4893-K

Poszukujemy natychmiast ajentów do sprzedaży owo­
ców i warzyw na terenie trójmiasta. Zgłaszać nale­
ży się w dziale kadr PP' Warzywa-Owoce w Gdyni, 
ul. Świętojańska 9, III p., telefon 21-15-98. K-5290

Gdańskie Zakłady Elektroniczne „UNIMOR” w Gdań­
sku zatrudnią natychrńiast na podstawie uzyskanego 
skierowania z Wydziału Zatrudnienia Prez. MRN w 
Gdańsku oraz z aktualnym wpisem w książeczce ubez­
pieczeniowej i dowodzie osobistym: inżynierów; me­
chaników, elektroników, magazynierów magazynu 
chemicznego i elektron., ekonomistę ze znajomością 
gospod. materiałowej, ekonomistę ze znajomością za­
gadnień zbytu, ponadto: ślusarzy, frezerów, tokarzy, 
lakierników z uprawnieniami i praktyką. Korzystne 
warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. Kandyda­
ci proszeni są o zgłaszanie się osobiście w dziale 
kadr i szkolenia zawodowego codziennie w godzinach
8.00 — 13.00 w Gdańsku, ul. Bzeźnicka nr 54/56, tel. 
31-68-31 wewn. 142, pokój 110. K-5027

Zakłady Zbożowo-Młynarskie w Sopocie, ul. Dzier­
żyńskiego 55, telefon 51-32-31 wewn. 25 zatrudnią: 
kierowców samochodowych z kat. X, II lub III (sta­
rą) — palaczy c.o, z uprawnieniami — mężczyzn bez 
zawodu do prac przeładunkowych w akordze — oraz 
mężczyzn na kurs manewrowych. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego dla pracowników przemysłu zbo­
żowo-młynarskiego. Zgłaszać należy się ze skierowa­
niem z Urzędu Zatrudnienia w Sopocie. Kandydaci 
winnj posiadać legitymację ubezpieczeniową z aktu­
alnymi wpisami. K-5216

PKP Oddział Ruchowo-Handlowy w Gdyni zawia­
damia, że posiada jeszcze wolne miejsca dla chłopców 
i dziewcząt w przyzakładowej Zasadniczej Szkole 
Zawodowej w Gdańsku i Zajączkowie Tczewskim — 
w zawodzie: operatora przewozów kolejowych w
klasie pierwszej.

Chętni kandydaci mogą się zgłaszać wraz z do­
kumentami w Oddziale Ruchowo-Handlowym. w Gdy­
ni, plac Konstytucji 3, pokój nr 6, celem załatwienia 
formalności związanych z przyjęciem do szkoły.

Kandydaci z powiatu tczewskiego mogą zgłaszać się 
do biura stacji Zajączkowo Tczewskie. K-5137

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Elblągu Wy­
dział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury podaje 
do publicznej wiadomości, że Miejski Zespół Urbanis­
tyczny przystępuje do sporządzenia miejscowego planu 
szczegółowego zagospodarowania przestrzennego frag­
mentu dzielnicy Bażantarnia w granicach między ul. 
ul. Armii Czerwonej, Metalowców, Leśną, i drogą pol­
ną łączącą ul. Armii Czerwonej z ul. Leśną."
Tereny w granicach jak podano wyżej stanowią włas­
ność skarbu państwa oraz ob. ob. Jana Sasina, Wa­
lentego Maczana, Anastazego Stornowskiego, Mieczy­
sława Popiołka, Stefana Parzyszeka. Brunona Kaspro­
wicza, Wojciecha Zielińskiego, Wacława Jasiukiewi- 
cza. Stanisława Mańka, Bronisława Chirka. Leona 
Cieślickiego, Grzegorza Mengela, Walerii Bogdań­
skiej, Jana Syropiałko.
W wymienionym planie podstawowym zagadnieniem 
będzie określenie terenów indywidualnego budownic­
twa jednorodzinnego. Zainteresowane organy admini­
stracji państwowej, jednostki gospodarki uspołecz­
nionej, organizacje społeczne, stowarzyszenia oraz oso­
by prawne i poszczególni obywatele mogą być poin­
formowani o zakresie i założeniach planu oraz mogą 
zgłosić swoje uwagi i wnioski w terminie od dnia 
25. 08. 1970 r. do 8. 09. 1970; r. we wtorki, i piątki W 
godz. 10—13 w Miejskim Zespole Urbanistycznym pók. 
63, Prezydium MRN w Elblągu, ul. Łączności. K-5245

Zasadnicza Szkoła Zawodowa CZSP w Gdeńsku-Brzeź- 
nie, ul. Północna 5 tel. 43-07-18 ogłasza zapisy młodzie­
ży na rok szkolny 1970'71 na specjalność konserwatora 
przewodów kominowych.
Warunki przyjęcia: l) wiek 17—18 lat

2) ukończenie 8 klas szkoły pod­
stawowej

3) dobry- stan zdwia
Termin składania podań do szkoły upływa z dniem 
1 września 1970 r.
Ogólne dane o szkole i zawodzie:
Szkoła kształci w zawodzie usługowym, konserwato­
ra przewodów kominowych. Nauka trwa 2 lata: Szkolą 
zapewnia miejsce w internacie oraz stypendium. Ab­
solwenci szkoły otrzymają stałą pracę oraz wynagro­
dzenie prowizyjne. K-5256
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Rolnicy!
Jeszcze tylko w m-cu sierpniu możecie nabyć nawozy mine­
ralne pod siewy jesienne w bież. roku po OBNIŻONYCH 
CENACH W MAGAZYNACH SPÓŁDZIELNI „Samopomoc 
Chłopska”.

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI, na jednej tonie zakupionych 
nawozów objętych bonifikatą w zależności od asortymentu 
MOŻNA ZAOSZCZĘDZIĆ DO 383 ZŁ.

SPIESZCIE SIĘ Z ZAKUPEM.
WZGS GDAŃSK

K-5227

Gips budowlany w workach
najwyższej jakości, do tynkowania ścian wewnętrznych 
I produkcji elementów budowlanych

oferuje

przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym, w dosta­
wach wagonowych — BIURO ZBYTU WAPNA i GIPSU — 
w KRAKOWIE, ul. MORAWSKIEGO 5 — telefon nr 236-60.

ODBIORCY INDYWIDUALNI!

Żądajcie gipsu budowlanego w sklepach z materiałami 
budowlanymi MHD, PSS, WPHO, PZGS oraz w składach 
Wojewódzkich Central Materiałów Budowlanych. — W 
razie ewentualnych trudności w nabyciu gipsu w tereno­
wych placówkach handlowych, prosimy zwracać się o in­
terwencję do Biura Zbytu Wapna i Gipsu w Krakowie.

GIPS to nowoczesny i ekonomiczny materiał budowlany!
K-5064

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI w Gdańsku-Wrzesz­

czu
URUCHOMIŁ

NOW Y PUNKT SKUPU BUTELEK 
w Oliwie przy ul. Kołobrzeskiej nr 20. 

Punkt czynny jest od godz. 8.00 do 12.00 
i od 14.00 oo 18.00 codziennie. 

Jednocześnie informujemy, że SKUP BUTELEK 
PROWADZĄ RÓWNIEŻ:
& punkt skupu w Oliwie, ul. Liczmańskiego 27, 
® punkt skupu w Brzeźnie, ul. E. Plater (w 

ogrodzie) 
oraz sklepy:

© nr 6 Wrzeszcz, ul. Kościuszki 9c,
© nr 9 Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 127,
© nr 12 Wrzeszcz, ul. Wajdeloty 10,
© nr 28 Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 42

— CZYNNE CODZIENNIE od 10.00 do 18.00. K-50M

POŁOWĘ domu — duże 3 
pokoje z kuchnią, możli­
wość urządzenia łazienki, 
połowę ogrodu owocowe­
go w Witominie — sprze­
dam. Oferty' Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-461G.

Dnia 13 VIII 1970 r. za­
snęła w Bogu w wieku 
!at 60 najukochańsza żo­
na, matka, teściowa i 
babcia

ś. t P.

FS*IIWII
Niezabitowska
Wyprowadzenie dro­

gich nam zwłok na cmen 
tarz na Oksywiu nastą­
pi dnia 16 VIII br, o 
godz, 16.

RODZINA

DOMEK jednorodzinny, 
własność — sprzedam. So­
pot, ul. Langiewicza 16 m. 
1, Przygocki. G-13305
DOM jednorodzinny, pięk­
nie położony — sprzedam. 
Orłowo, ul. Światowida 4.

S-4372
DZIAŁKĘ 6 m. kw., częś­
ciowo uzbrojoną, zezwole­
nie na budowę, dworzec 
kol., PKS, szkoła na miej 
scu — Liniewo — sprze­
dam. Wiadomość: Helena
Kiedrowska, Garczyn.

P-665
DOMEK gospodarczy — 
sprzedam. Gdynia-Cisowa, 
ul. Chylońska 351.

S-4713
GOSPODARSTWO 13 ha,
zabudowania, wodociąg, 
zelektryfikowane, (kościół, 
szkoła, autobus na miejs­
cu) lub zabudowania, hek­
tar ogrodu, własność — 
sprzedam. Czesław Więcka, 
Garczyn, p-ta Liniewo, 
pow. kościerski.

P-G32

W dniu 13. 8. 1970 r. zasnęła w Panu 

ś. t p.
ANNA BRACHTEL

ur. 30. 9. 1899 w Wilnie
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 

w dniu 16. 8. o godz. 15.00 z domu żałoby w 
Gdańsku — Św. Wojciechu na miejscowy cmentarz. 

O czym zawiadamia
G-136G1 mąż z dziećmi i wnukami

Dnia 13 sierpnia 1970 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach nasz drogi kolega, przeżywszy 
lat 43

Jósreff Mefewski
wysoce ceniony mistrz rzemieślniczy, nauczyciel 
młodzieży, długoletni członek Cechu RR i Rady 
Sp-ni zaopatrzenia i Zbytu „Sambor” w Tczewie.

W Zmarłym tracimy serdecznego, łubianego 
i cenionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. 08. 1970 r. o godz, 
8.00 w Tczewie.

Zarząd C echu RR 
Zarząd i Rada Spółdz. „Sambor” 

w Tczewie
| K-5328
IVOMI —bw wmmmmmmmumm

W dniu 14 bm. zmarła w wieku lat 84 nasza 
ukochana i troskliwa matka i babunia 

ś. t p.
BRONISŁAWA WITKOWSKA 

z domu Gwizdała
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Śliwicach 

j pow. Tuchola, odbędzie się w poniedziałek 17 bm.
godz. 8.30, a następnie msza żałobna i pogrzeb 

j na miejscowym cmentarzu.
O czym zawiadamia

RODZINA

oraz srebro przemysłowe 
kupują sklepy 

„ARS CHRISTIANA”
• GDANSK, ul. Szeroka 

nr 26
• GDYNIA, ul. 10 Lute­

go nr 35.
K-5055

DOMEK sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod Domek. G-13132
GDYNIA-Redłowo: willę
4-pokojową, garaż — sprze 
dam. Mieszkanie zastępcze, 
wydzielone, konieczne.
Olerty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-4653.

KOMPLET 5 sztuk opon 
z felgami 600 X 16, zuży­
cie 50 proc. — sprzedam. 
Cena 3 tys. złotych.. Tel.
51-24-63. ___ G-13116
ZAMIENIĘ . „Renault 10” 
— 1969, 32 tys. km, na no­
wego „Żuka” łub „Nysę”. 
Oliwa, Arkońska 56, nie­
dziela, telefon 52-27-65.

G-13504
SKUTER „Vespa” — sprze 
dam. Orłowo, ul. Akacjo­
wa 4. S-4584
„JAWĘ” 250 ccm — sprze­
dam. Gdańsk, ul. Roga­
czewskiego 44/8. G-13130
ZAMIENIĘ samochód c.ięża 
rowy „Star” na samo­
chód osobowy, cztero­
drzwiowy, najchętniej
„Warszawę” lub „Żuka”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-13131. 
SKUTER „Vespa” — sprze 
dam. Tel. 43-04-27.

G-13146
SAMOCHÓD ^Peugeot 404” 
— pilnie sprzedam. Te'. 
21-18-02. S-4626
TjSYRENĘ 104” wygraną 
w PKO — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia
pod S-4632._____________ _
“MOSKWICZA 412” nowe­
go —sprzedam. Elbląg, ul. 
Fabryczna 21/8. E-2339
CIĄGNIK _ „Zetör K-25”, 
przyczepę i maszyny — 
sprzedam. Wiadomość: Ma 
eiej Fąfara, Międzylesie, 
pow. Bystrzyca, woj. 
wrocławskie. S-4647

„WARSZAWĘ " 223”,“ fabry”- 
cznie nowa sprzedam. 
Gdańsk, ul. Rogaczewskie­
go 44/8.

G-13130

iäsiiüül
URZĄDZENIE do produk­
cji 8 atrakcyjnych artyku­
łów elektrotechnicznych — 
sprzedam. Wojtarek, Byd­
goszcz, ul. H. Sawickiej 13.

S-4472
PALMĘ pięifhą Phoenix —
sprzedam. Telefon 51-17-45.

S-4664
PASIEKĘ 30 uli pszczół z 
powodu likwidacji gospo­
darki — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-13177.

Na wczasach i na wycieczce — w słoneczną pogodę I w niepogodę — 
zawsze nam towarzyszy radioodbiornik turystyczny zakupiony w Zakła­
dach Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych w Gdańsku — ZURiT —-

POSIADAMY W BOGATYM ASORTYMENCIE:

Odb. Sylwia I cena 700 zł.
Odb. Kamila cena 1250 zł.
Odb. Kama cena 1300 zł.
Odb. Izabella z UKF cena 2300 zł.

Jednocześnie polecamy tanie odbiorniki sieciowe jak:

Odb. Irys w cenie 1150 zł.
Odb. Promyk Lux w cenie 1050 zł.
Odb. Sarabanda I w cenie 1380 zł.
Odb. Relaks II w cenie 1900 zł.

jak również tani odb. samochodowy „Mini” w cenie 1800 zł. Duży wybór 
~ możliwości dogodnego zakupu na raty I za gotówkę. Przypominamy, 
że trwa nadał akcja zbiorowego zakupu odbiorników turystycznych 
przez zakłady pracy i PKO (5 odb. na jeden czek limitowany PKO).

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW!
K-4786

DRUKARNIA KOLEJOWA w GDAŃSKU 
ul. Dyrekcyjna 2/4 

poszukuje na terenie Gdańska
MACIÄZYWU

ca 100 m kw, o pomieszczeniu suchym 
na przechowywanie papieru.

Oferty prosimy przesyłać na adres Drukarni 
Kolejowej lub zgłaszać telefonicznie pod numerem: 

31-16-31 wewn. 5129, 5124.
K-5190

ZARZĄD PORTU GDAŃSK 
wzywa do pracy w porcie 

całą rezerwę robotników portowych
na wszystkie zmiany i rejony, prócz niedziel i świąt 

aż do odwołania.
K-529G

W sklepach Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” oraz Wiej­
skich Domach Towarowych w okresie do 12 września br.

KU ISZ
po atrakcyjnie

w związku z wprowadzeniem przy sprze 
dąży 35 proc. bonifikaty

—• SUKNIE DAMSKIE Z TKANIN 
BAWEŁNIANYCH 

— KOMPLETY PLAŻOWE 
DAMSKIE I DZIEWCZĘCE

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielń; „Samopomoc Chłopska” 

Zakład Obrotu Artykułami
Przemysłowymi j Spożywczymi 

w Gdańsku
K-5222

WOJSKOWE 3 pokojowe w 
Gdyni, zamienię na cywil­
ne 2 pokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
Ś-4649.
POKÖJ odnajmę samot­
nym. Rumia, ul. Górnicza 
28. _____ _ S-4654
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią. w centrum Gdyni, 
pierwsze piętro, pełny 
komfort, e.o., telefon, na 
2 pokoje z kuchnią i te 
same warunki. Tel. 21-19-1? 
do godz. 10. S-4662
ZAMIENIĘ. mieszkanie 
dwupokojowe, mały me­
traż. Wzgórze Nowotki na 
podobne, większy metraż. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-4668, 
STAROGARD Gd. 1.5 poko 
jowe, kuchnia, zamienię 
na pokój z kuchnia, kwa te 
runkowe lub spółdzielcze 
przy. alei Woiska Polskie­
go. Wiadomość: Starogard 
Gd. ul. Mariana Buczka 
29 m. 3. G-1318?
PANIENKA poszukuje po­
koju w troim’e^cie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
ood 0-13194.
GDYNIA: zamienię 3 po­
koje, służbówka, piece, pa 

■2ćł pokoje i kawalerkę 
Oferty- / Biuro.-'- Ogłoszeń 
Gdańsk r»0d G-13188.
CENTRUM Gdańska: kom­
fortowe jednopokojowe, 
zamienię na trzv — dwu­
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-13195.

PRACOWNIKA lub małżeń 
stwo tylko ze wsi do pra­
cy na fermę lisów przyj­
mę. Dam mieszkanie. 
Telefon 32-27-73. G-13411

WYTNIJ — szczęście — 
zachowaj. Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun”* 
Gdańsk, Śniadeckich—po­
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku.

G-13469
SAMOTNY lat 50, pracow­
nik umysłowy,. pozna pa­
nią odpowiednią wiekiem* 
posiadającą zawód. Cel ma 
trymonialny. Fotooferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod MG-13150._______. ■ .
WDOWIEC bezdzietny, lat 
53, rzemieślnik, kulturalny* 
bez nałogów, z mieszka­
niem w trójmieście, pozna 
odpowiednią panią chętnie 
z jednym dzieckiem, (mo­
żliwe z małą gotówką dla 
otwarcia warsztatu). Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń
Gdańsk j?od_ MG-13201.__
WDOWA z mieszkaniem i 
dużymi oszczędnościami 
pragnie poznać wdowca 
bez nałogów do lat 65. 
Cel matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod MG-13172.

17 SIERPNIA rozpoczyna­
my zajęcia na kursach 
kierowców wózkowych e- 
lektrycznych i spalino­
wych oraz palaczy kotłów 
wysoko i niskoprężnych 
Przyjmujemy zapisy na 
kursy konserwatorów żu­
rawi, suwnic i wciągarek. 
WZS „Oświata”, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 
4, tel. 41-21-82. K-5143

WÜZEK głęboki, nowoczes 
ny, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Gdynia-Witomi- 
no, ul. Konwaliowa 13/48.

____________- ____G -13532
RÓŻE — krzewy w pełni 
kwitnienia można oglądać 
i zamąwiać. Kokoszko, 
Brętowo, ' ul. Potokowa, 
dojazd autobusami 110, 116, 
131. Telefon 41-53-41.
____________ G-12346
WIERTARKĘ, spawarkę 
punktarkę, szlifierkę oraz. 
narzędzia — sprzedam. 
Oliwa, ul. Arkońska 56. 
sobota, godziny popołu­
dniowe. G-13505
RATLERKI szczenięta — 
sprzedam. Sopot, ul. Swier 
czewskiego 23 m. 1, , Le­
wandowska. G-12372
KREDENS pokojowy — 
sprzedam. Cena 600 zł. 
Gdynia, ul. Słupecka 9/8.

S-46.34
KENCJĘ — palmę dużą __ 
sprzedam. Cena 4500 zł. 
Tel. 52-46-26. G-13170
BUFET kuchenny, zegar 
stojący, obraz — sprze­
dam. Gdańsk, ul. Sere- 
dyńskiego 17/8.

G-13174
FOKSTERIERA szorstko­
włosego, suczkę hodowla­
ną— medalistkę — sprze­
dam. Bydgoszcz, telefon 
259-35. K-5219
SADZONKI truskawek~Ta- 
lizman. Wiadomość: Puck, 
tel. 21-06. S-4660
KAFLE piecowe, motocykl 
WFM — sprzedam. Orłowo, 
Limbowa 41. S-4663

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią 23 m kw., na więk­
sze. Wiadomość: Gdańsk-
Siedlce, ul. Nowolipie 5/8.

G-12913
ODSTĄPI Ę pokój.
Wrzeszcz, ul. Grodzieńska 
3. G-13133

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju z w.ygpdami od 
września. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-12367.

ZAMIENIĘ ładne 3 pokojo 
we mieszkanie, z wygoda­
mi, e.o. etażowe, na dwa 
oddzielne mieszkania.
Gdańsk-Siedlce, ul. Pow­
stańców Warszawskich 22/1.

G-13093

ALEKSANDRÓW KUJAW­
SKI: zamienię mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, łazien 
ką, przedpokojem na podób 
ne w Gdyni. Brzeziński, 
Aleksandrów Kuj. nl. Ty­
siąclecia 3/1. S-4621

POKÓJ wynajmę pływają­
cemu, kulturalnemu. Ofer- 
t” Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
nod G-13122.

ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, telefon, 
piece, (wysoki parter) -na 
dwa pokoje z wygodami 
(mogą być piece) w trój­
mieście. Tel. 43-05-43.

G-13156

KOSZALIN: zamienię po­
kój z kuchnią, spółdziel­
cze, na równorzędne w 
Gdyni lub trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk nod G-13155.

ZAMIENIĘ M-2 centrum 
Wrzeszcza na podobne lub 
w starym budownictwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-1357. . .

ZAMIENIĘ kawalerkę spół 
dzieicza — Sopot, plus sa-j 
modzielne mieszkanie kwa 
terunkowe — pokój, ku­
chnia, łazienka, piec — 
Stogi, na mieszkanie M-3. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-13193. 
GDYNIA-Wzgórze Nowot­
ki :./ kwaterunkowe mieszka 
nie willowe 3.5 nokoiu. I 
piętro, słoneczne, taras, I 
ogród i miejsce na garaż, 
zarn’enie na 3 lub 2.5 po-j 
koju. centralne, kwaterun­
kowe T lub TT nietro wj 
Gdvni-śródmieśe*u. Oferty j 
Biuro ogłoszeń Gdynia'
nn-f q_479fl. !

ZAMIENIĘ mieszkanie 64 
m kw., łazienka, ogrzewa 
nie etażowe, na 3 pokoje 
lub a nowe budownictwo, 
w Oruni. Orunia, ul. Ra- 
mułta 4a-5, po godz. 17.

G-13159
STUDENCKIE małżeństwo, 
poszukuje pokoju (trójmia 
sto) od połowy września, 
najchętniej w zamian za 
solidne, całoroczne korepe 
tycje. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 0-13164

POMOC do warsztatu cu­
kierniczego — potrzebna. 
Gdańsk-Orunia. ul. Jedno­
ści Robotniczej 20,

G-13124
POMOC do dzieci lat 3 
i 10, potrzebna na stałe 
lub dochodząca. Stefan 
Wyskielski, Gdańsk-Stogi, 
ul. Stryjewskiego 21-42.*

G-13151
WYSOKO KWALIFIKO­
WANYCH stolarzy przyj­
mie Zakład Stolarski, Re­
da, ul. Gdańska 29, tel. 
72-82-80. S-4629
PANIENKA po szkole po­
trzebna do pracy w do­
mu i w kiosku. Może być 
ze wsi. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-13181.
2 PRACOWNIKÓW do gos­
podarstwa rolnego zatru­
dnię. Gołe, ‘ewo Wielkie. 
P-ta Sobow!dz, pow. gdań 
ski, Wacław Opałka.

G-13'!7°

PRACOWNIKA do gospo­
darstwa na stałe zatru­
dnię. Józef Satek. Bukowo, 
p-ta Szropy, pow. sztum­
ski. P-694

DR KRAJEWSKI Stanis­
ław. skórne, weneryczne* 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13. obok dworca, telefon 
łl-06-97. G-13223
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne. Wrzeszcz* 
Grunwaldzka 24. telefon 
41-06-47. G-12303

WSPÓLNIKA do budowy 
domu poszukuję. Waru­
nek: posiadanie działki na 
terenie tróimiasta. Ewen­
tualnie zajmę się budową. 
Wiadomość: Bydgoszcz,
tel. 261-93. S-4S48
POSZUKUJĘ garażu. Tel. 
22-10-64. S-4G67
PIEKARNIĘ, cukiernię alb 
kawiarnię, wydzierżawi 
względnie przystąpię d 
spółki. Oferty Biuro Ogłc 
szeń Gdynia pod S-4620.
ŚLEPE mioty suk nier; 
sowych i kotek, jak róv 
wnież każdy przyparte! 

znęcania się nad zjvierz« 
ta mi. zgłaszajcie niezwłoc 
nie w TOnZ, Gdańsi 
Wrzeszcz, ul. Matejki 
tel. 41-94-70. G-129’
CHCESZ pomóc bezdon 
nym zwierzętom — wpłi 
caj regularnie pięciozłoti 
we składki członkowsk 
Towarzystwa Opieki n? 
Zwierzętami, Gd.-W rzesze 
ul. Matejki 8, tel. 41-94-7 

G-129

POZNAN: pokój z ku­
chnia i łazienka, samo­
dzielne, piece, zamienię 
na równo*'”ndne w Gdyni 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdvnia ood S-4613.

GLIWICE.: M-3 zamienię
na nodobne w tróimieście 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-13167. i
ZAMIENIĘ 2 pokoje^ du-
ży metraż + kuchnia, we-i 
randa, ogród, ogrzewanie 
e.o., na mniejsze najchęt­
niej w Sopocie. Telefon 
51-37-32 od godz. 19. j

S-4640

PAN poszukuje pokoju sa­
modzielnego od 1 wrześ­
nia. naicbetnlej w Gdyni. 
Opłata za rok z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
nod S-4619.
PRZYJMĘ do pokoju ume-
blowanego dwie uczennice. 
Gdynia-Demptowo, Rybiń­
skiego 6. S-4639

SŁUPSK: mieszkanie 2 po­
koje, kuchnia, zamienię na 
podobne w trójmieście. 
Helena Hajdamowicz,
Słupsk, ul. Przemysłowa 
115/3. S-4642
BYDGOSZCZ: półtora po-j
koju, kuchnia, łazienka! 
(kwaterunkowe) — zamie-j 
nię na półtora pokoju, ku 
chnię w trójmieście. Mrów. 
ka, Bydgoszcz, ul. Pomor­
ska 42 m. 3 A. K-521FI

Przedsiębiorstwo Robót Malarskich i Izolacyjny c 
.MALMOR” w Gdańsku, ul. ”iwna 1/2 zatrudni za 
-az bez skierovyari z Urzędu Zatrudnienia robotui 
ków niewykwalifikowanych dó prac konserwacyjne 
-malarskich na terenie Stoczni im. Komuny Pary 
skiej w Gdyni, w Stoczni Gdańskiej im. Lenin 
oraz Stoczni Północnej w Gdańsku. Zgłaszający ri 
pracownicy winni posiadać iktualny wpis d 
dowodu osobistego i legitymacji ubezpieczeniowe 
oraz świadectwo pracy z osfetni ego miejsca prs 
cy. . Szczegółowych informacji dot. zatrudnieni 
udziela dział kadr w Gdańsku, ul. Piwna 1/2, pc 
kój 410 w godz. 7-13, tel. 31-19 44. K-49,1

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Gdańsku-Wrzesz 
ezu, ul. Karola Marksa 132 zatrudnią zaraz: inspektor 
nadzoru robót sanitarnych na 1/2 etatu oraz technik 
elektryka do działu głównego mechanika. Warunk 
pracy i płacy do omówienia na mjejscu w komórc 
ł/s osobowych i szkolenia. K-4R9

Spółdzielnia Inwalidów - Ociemniałych im. St. Jan 
czüra w Gdańsku-Oliwie, ul. Bażyńskiego nr 32 za 
rudni zaraz: technika BiHP na 1/2 e*stu 
'ane wyksztahenie średnie te " y
i lat praktyki. O przyięcie do pracy -nos itę Ubie 
gać inwalidzi. Warunki pracy i płacy do omówieni: 
ood wyżej podanym adresem, tel. 52-49-21. K-49T

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk* Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51, 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 i 31-35-66. ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 9, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU*
ul. Grunwaldzka 31, tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
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• Ostatnie sygnały dotyczy­
ły głównie gastronomii i to w 
różnych miejscowościach: w
Sopocie („Nadmorska”), Sobie 
»zewie („Wczasowa”), Włady­
sławowie, a zawierały pochwa 
ly za smaczne posiłki, spraw­
na i miła obsługę.

® Ponadto otrzymaliśmy wie 
le odpowiedzi na uwagi wcza­
sowiczów, AD2V1 nr 6 we 
Wrzeszczu informuje, że już 
uprzątnięć pozostałość* po re 
moncie. Piasek już nie leży 
na chodniku ul. Podleśnej.
• Oddział Ruchowo-Handlo­

wy PKP w Gdyni odpowiada 
na 2 notatki z 26. VI i 3. VII 
dotyczące braku rozkładu jaz­
dy na przystanku kolei elek­
trycznej w Kamiennym Poto­
ku tłumaczy, że tablice z roz­
kładem zostały zniszczone 
przez chuliganów. Po ukaza­
niu się notatki wywieszono roa 
kład jazdy zrobiony odręc 
nie.

ft» ADM nr 8 zwróciło uwagę 
właścicielowi psa (przy ul. Par 
tyzantów') by nie wypuszczał 
psa luzem i nie pozostawiał 
go na noc na balkonie.
• Robotnicza Spółdzielnią.

Cl
iedzielne 

wycieczki
Klub „BĄBELKI” zaprasza 

na wycieczkę trasą: Bąk —
Czarna Woda. Zbiórka o g. 7 
w hallu dworca w Gdyni. Wy­
jazd do Bąka o g. 7 min. 23 
(w programie zbieranie grzy­
bów, wypoczynek nad jezio­
rem). Dla chętnych istnieje mo 
żliwość powtórzenia warunków 
rajdu „Dookoła Kociewia”.

Klub Organizatora Turystyki 
PTTK proponuje WYCIECZKĘ 
Z BIWAKIEM „Szlakami za­
bytków przyrodniczych”. Tra­
sa wycieczki: Trzepowo — jez. 
l.ąkie — Jez. Kamienny — Ka 
mionki — jez. Grabówko — 
jez. Fsinka. Długość — 15 km.

Zbiórka na dworcu PKS 15 
bm. o g. 15. Powrót w nie­
dzielę ok. godz. 20. Biwak w 
namiotach własnych. Inf. tel. 
31-13-43.
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BULWAR 
TO NIE PLAŻA

Choć już kilkakrotnie pi 
saliśmy na ten temat, 
znów trzeba doń powró­
cić. Chodzi o zachowanie 
się niektórych spacerowi­
czów na Bulwarze Nad­
morskim w Gdyni. Wielu 
z nich, szczególnie osoby 
przyjezdne — uważa dep­
tak za miejsce plażowania. 
Chodzą w strojach kąpie­
lowych, leżą na łauzkach, 
bądź zabierają ławki poza 
obręb spaceroioej alei. W 
rezultacie ludzie pragnący 
odpocząć na pięknym gdyń 
skim bulwarze, muszą zre 
zygnoujać z tego zamiaru. 
Nie ma gdzie usiąść, 
przejście też jest utrud­
nione gdyż opalający się 
plażowicze „biwakują” tu 
na kocach i materacach.

Istotnie Gdynia nie cier 
pi na nadmiar plażowego 
pasa nadmorskiego. Jedna 
zatłoczona plaża w śród­
mieściu nie może pomieś­
cić tysięcy ludzi spragnio­
nych słońca i kąpieli. Trze 
ba zatem korzystać z plaż 
w Orłowie, Kamiennym. 
Potoku, Rewie, Sopocie. In 
nych, bliższych śródmieś­
ciu Gdyni terenów kąpie­
liskowych nie ma i o tym 
muszą pamiętać wczasowi­
cze i miejscowi mieszkań­
cy, uważający Buhvar Nad 
morski za teren plażowy. 
Bulwar nie był w tym 
celu budowany i winien 
spełniać rolę jedynie miej 
sca spacerów i wypoczyn­
ku.

Konieczne jest wzmocnię 
nie obsady dozorcow opie­
kujących się terenem bul­
waru. Dozorcy zaś winni 
pilnować by nie zabierano 
ławek z alei, by nie urzą­
dzano biwaków na trawie. 
Trzeba też częściej opróż­
niać kosze na śmieci i u- 
stawić tablice z napisami 
zakazującymi kąpieli w mo 
rzu oraz z przypomnie­
niem, że Bulwar Nadmor­
ski to nie plaża...

Jar _

Mieszkaniowa „Budowlani” oo 
powiada, że obecnie zagospo­
darowuje teren osiedla Bitwy 
©liwskiej przy al. Grunwaldz­
kie j. Dotąd wy konano drogi 
1 chodniki (część) oraz murek 
oporowy, niweluje się teren 
i urządza zieleń oraz rozpo­
czyna roboty przy ogrodzeniu 
od strony Bitwy Oliwśkiej. Na 
stępnie przystąp? się do u- 
rządzenia ogródka jordanow­
skiego. W okresie przejścio­
wym urządzono plac zabaw 
przy bazie spółdzielni (30 m 
od osiedla). Całkowity termin 
zakończenia robót planowany 
Jest w początku IV kwar­
tału.
• Woj. S-nia Spoż. „społem” 

— oddział w Gdyni odpowiada­
jąc na zarzut pobierania za wy 
sok;eh cen za piwo W kawlar 
ni „Ambra” wyjaśnia, że prze 
prówadzo. a kontrola nie wy­
kazała żadnych odchyleń od 
ustalonego cennika. Ostatnio 
kawiarnia miała piwo wyłącz­
nie eksportowe w cenie 6 zl 
40 gr,
• GZG — dziękując za u- 

Wagl dotyczące obsługi zakła­
du „Wiking” informują, że 
spostrzeżenia wczasowiczów zo 
staną wykorzystane przea 
dział kontroli GZG, a kierow­
nictwo zakładu otrzymało po­
lecenie zwiększenia uwagi na 
pracę obsługi sali.

DLA WAS.
NAJMŁODSI
CZYTELNICY

Czekając na tramwaj 
należy stać na chodni­
ku, jeżeli nie ma tzw. 
wysepki przy przystan­
ku. Za prawidłową od­
powiedź, drogą losowa­
nia, aparat fotograficz­
ny „DRUH” otrzymuje 
EWA S A W ICKA, 
Gdańsk-Suchanino ul. 
Schuberta 86 m 1.

Po obejrzeniu dzisiej 
szego rysunku napisz­
cie, czy pojedyńcźy 
przechodzień miał pra­
wo wejść na przejście 
dla pieszych w sytuacji 
jaką przedstawiono. Od 
powiedzi nadsyłajcie do 
20 bm. pod adresem: 
„Dziennik Bałtycki”, 
Targ Drzewny 3'7, do­
pisując literkę „R” na 
kopercie.

Kie odbierać uroku gdańskiej Starówce
rg ABYTKOWA dzielni- 

ca Gdańska — Głów­
ne Miasto — należy do 
najciekawszych zespołów 
architektonicznych w Eu­
ropie. Jej specyfika pole­
ga m. in. na sporej ilości 
cennych obiektów zabyt­
kowych częściowo zacho­
wanych, a częściowo zre­
konstruowanych — rzad­
ko spotykanym, interesu­
jącym układzie urbanisty­
cznym oraz wielkiej róż­
norodności stylów (gotyk, 
renesans, barok i neokla- 
sycyzm), doskonale zhar­
monizowanych.

Ażeby jednak dzielnica 
ta nie stała się obiektem 
wyłącznie muzealnym mu­
si być dostosowana i do 
potrzeb użytkowników. Do 
brze więc się stało, że za­
padła uchwała rady naro­
dowej w Gdańsku o za­
kończeniu budowy gdań­
skiej Starówki i zmianie 
jej charakteru. Żeby jed­
nak nie utracić, a nawet 
nie obniżyć walorów tej 
dzielnicy przemiany, jakie 
mają nastąpić, muszą być 
podporządkowane określo 
nym zasadom i idei.

Nonsensem bowiem by­
łoby np. wybudowanie w 
tej dzielnicy 16-kondygna- 
cyjnego wieżowca, skąd­
inąd bardzo ładnego i pre 
zentującego się doskonale 
w osiedlu na Przymorzu 
czy we Wrzeszczu. Te za­
strzeżenia zresztą odno­
szą się nie tylko do wiel­
kich obiektów architekto­
nicznych, ale również do 
detali. Do nich należą 
wszystkie formy reklamy. 
Współczesny handel wi­
nien operować innymi for­
mami reklamy niż w daw 
nych czasach, kiedy w 
reklamie handlowej ze 
względu na analfabetyzm 
społeczeństwa ograniczano 
się wyłącznie do sym­
boli np. nożyc wskazują­
cych zakład krawca, but 

szewca lub miedziany 
talerz znamionujący bal­
wierza. ^Podporządkowując 
się jednak współczesnym

prądom w reklamie, nale­
ży pamiętać o charakte­
rze dzielnicy.

Istniejące w Głównym 
Mieście reklamy handlowe 
w formie wywieszek i neo 
nów świadczą tylko o mi­
nimalnym podporządko­
waniu się tej zasadzie, 
aczkolwiek zgodnie z prze­
pisami prawa budowlane­
go wszelkie elementy, ma­
jące wpływ na wygląd 
budynków, mają być u- 
mieszczane jedynie za 
zgodą władz budowlanych.

Wywieszka wykuta w 
metalu, połączona z ele­
mentem szklanym, rekla­
mująca sklep jubilerski 
przy ul. Długiej nie razi 
(choć jest może z daleka 
mało czytelna). Natomiast 
ogromny napis neonowy 
„Pralnia”, wykonany pseu 
dogotyklem (na ul. Ogar- 
nej), lub prymitywna wy­
wieszka przy kawiarni u 
zbiegu ul. Ogarnej i Pocz­
towej ani estetyki, ani u- 
roku miastu nie dodają. 
Niekiedy same wnętrza 
sklepów, jak np. „Cepelii”, 
,jDesy”, czy „Jubilera” od 
powiednio oświetlone mo­
głyby stanowić reklamę, 
można by wprowadzić 
neon w kombinacji z me­
talem, można by reklamy 
neonowe umieszczać w wi 
trynach sklepów...

Możliwości jest dużo. 
Trzeba tylko je umiejęt­
nie wykorzystać, a przede 
wszystkim stosować się do 
zarządzenia, obowiązujące 
go inwestorów (najczęściej 
przedsiębiorstwa handlo­
we). Żadna reklama, szcze

Zapisy do Technikum
dla Pracujących

Dyrekcja Technikum Ekono­
micznego dla Pracujących w 
Sopocie zawiadamia, że przyj 
mu je jeszcze podania o przy­
jęcie do szkoły na rok szkol­
ny 1970/71.

Do klasy pierwszej techni­
kum mogą być przyjęci kan­
dydaci, którzy przedłożą' świa­
dectwo ukończenia szkbly* pod 
stawowej, a do klas wyższych 
kandydaci, którzy prze­
dłożą promocję do od­
powiedniej klasy dawne­
go typu technikum, świa­
dectwo ukończenia drugiej kia 
sy liceum ogólnokształcącego, 
lub świadectwo ukończenia za 
sadniczej szkoły zawodowe*.

Wymagane jest skierowanie 
z zakładu pracy na naukę w 
technikum.

Mogą być przyjmowane ko­
biety nie pracujące, jeżeli ze 
względów rodzinnych przerwa­
ły pracę zawodową i przed 
przerwą były zatrudnione co 
najmniej dwa lata.____________

gólnie neonowa nie ma 
prawa ukazać się na fron 
cie zabytkowej kamienicz­
ki bez zezwolenia Wy­
działu Architektury i Bu­
downictwa. Niestety, nie 
stosują się do niej, ani 
inwestorzy, ani Przedsię­
biorstwo Usług Reklamo- 
mych „Reklama” w Gdań' 
sku, zajmujące się instala­
cją tego rodzaju oświetle­
nia. W rezultacie nie wszy 
stkie neony są ładne, zda­
rzają się niegustowne i 
nie dostosowane do charak 
teru miasta.

H. NIEMCZYftSK A

Kiedy nareszcie
skończą sę kłopoty? >

Wczoraj mieszkańcy Sto­
gów znów z przygodami 
jechali do pracy. Po raz 
nie wiadomo który w tym 
roku, woda z kanalizacji 
zalała jezdnię na Przerób­
ce, pod torami kolejowy­
mi.

Co prawda zamiast tram 
wajów ze Stogów do Prze 
róbki kursowały autobu­
sy. Ale nieszczęścia chodzą 
zazwyczaj parami. Tak by 
ło i w tym wypadku. W 
al. Leningradzkiej wykole­
ił się tramwaj. Długie rzę 
dy wozów w ciągu paru 
godzin stały na ulicy Łą­
kowej i w alei, a miesz­
kańcy Stogów pieszo wę­
drowali od ul. Łąkowej 
do centrum miasta. Na Tar 
gu Węglowym i okolicz­
nych przystankach tłumy 
wczasowiczów wyczekiwa­
ły na tramwaje nie mogąc 
dostać się na plażę — Sto­
gi-

Nie pisalibyśmy o tym, 
gdyby to był sporadyczny 
wypadek na tej linii. Nie­
stety, zdarza się to zbyt 
często. Czy nie można te­
mu raz nareszcie zaradzić?

Na zdjęciu: tramwaj za­
walidroga na alei Lenin­
gradzkiej. (mar.)

Dezinf o
Przebywająca na kolo­

nii w Warszawie dziew­
czynka napisała do rodzi­
ców list, w którym zawia­
damiała, że wraca do 
Gdańska w dniu 13 bm., o 
godz. 15.21. Rodzice małej 
— stali mieszkańcy Wrze­
szcza — postanowili upew­
nić się czy zapowiadana 
godzina przyjazdu pocią­
gu kolonijnego odpowia­
da prawdzie. Zatelefono­
wano więc do informacji 
kolejowej na stacji Gdańsk 
Gł. Odpowiedź brzmiała: 
żadnego pociągu z War­
szawy o godz. 15.21 nie 
ma, jest tylko pociąg przy 
jeżdżający do Gdańska o 
godz. 16.22.

Informacja okazała się 
dezinformacją, gdyż istot­
nie dziewczynka przyje­
chała do Gdańska o godz. 
15.21. Na stacji nikt jej 
nie powitał, musiała więc 
7 ciężką walizką sama 
wracać do domu. W opi­
sanym przypadku chodzi­
ło o dziewczynkę 13-let- 
nią, a więc już dość sa­
modzielną, ale co miały 
zrobić maluchy, których 
rodzice wprowadzeni w 
błąd przez informację ko­
lejową, nie przyszli na 
stację po odbiór dzieci?

Teraz, kiedy kursuje spo 
ro specjalnych pociągów 
sezonowych, tzw. kolonij­
nych, informator winien 
posiadać dokładny ich wy

tym wiedzieć

kaz, zwłaszcza, że nie fi­
gurują one na rozkładach 
jazdy. Dokładna informa­
cja jest obowiązkiem 
PKP wobec pasażerów.

Jar

,,Rudy Kot” (ul. Garncarska 
18) zaprasza na wieczorki ta­
neczne w sobotę o g. 19, a w 
niedzielę o g. 18.

;,Żak” informuje, że w so­
botę i niedzielę podczas wie­
czorków tanecznych odbędzie 
się recital francuskiego pio­
senkarza R. Smmitta. W nie­
dzielę po recitalu od godz. 
21 do godz. 23 poprowadzi dys 
kotekę Peter Sis z Pragi.

• ••

Komenda Miejska MO w So­
pocie prowadzi dochodzenie a 
art. 205 ? 1 k.k. przeciwko
osobie, która na terenie So­
potu i trójmiasta przychodzi­
ła do mieszkań i warsztatów 
pracy, przedstawiała się jako 
pracownik IKR, a po nawią­
zaniu rozmowy pożyczała roi 
ne sumy pieniężne na zakup 
części do samochodu lub inna 
cele. Osoby poszkodowana 
przez ww proszone są o zgło­
szenie się w KMMO Sopot 
przy ul. 20 Października 73Gj 
pokój 117 w godz. 8—16 lub 
telefonicznie nr 51-00-21, wewn* 
23 w celu złożenia zeznań.

3
...w Gdyni, przy ul. WaiJ 

szawskiej 21, w budynku 
10 piętrowym nie działa 
winda. Lokatorzy wyż­
szych kondygnacji cierpią 
prawdziwe katusze, trze­
ba bowiem nieraz kilkar 
krotnie w ciągu dnia wspi 
nać się z dziećmi i zaku­
pami po niezliczonych 
schodach. Nawet mleko bu 
telkowane trzeba nosić z do­
łu, gdyż — nawiasem mó* 
wiąc zupełnie słusznie —4 
roznosiciele mleka nie zga 
dzają się na męczące wę­
drówki na ostatnie piętra 
wieżowca.

Jak długo jeszcze trwać 
będzie taka sytuacja? Py^ 
tania kierujemy pod adre­
sem przedsiębiorstwa zaj­
mującego się remontami 
dźwigów osobowych no i 
pod adresem administra-i 
cji, która bezradnie roz­
kłada ręce. Czy naprawdę 
przez 3 miesiące nie moż­
na było naprawić windy 
w wieżowcu przy ul. War 
szawskiej? (J)

GDAŃSK, Teatr Wielki*
Morze dalekie — morze bli­
skie, g. 19.30. SOPOT, Kame­
ralny, Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru, g. 19.30. Letni, 
Zespół cygański „Tabor”, g. 
20. Opera Leśna, Dziś do cie­
bie przyjść nie mogę, g. 20. 
GDYNIA, Muzyczny, Diabeł 
nie śpi, g. 19.15.

GDAŃSK — Leningrad —
Angelica i sułtan, fr., od 161.* 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20, 22.15, 
Kameralne — Miecz dla króla, 
USA, od 7 1., g. 16; Dziura w 
ziemi, poi., od 14 1., g. 18, 20. 
Kosmos — Chłopcy z placu 
broni, węg., od 11 1., g. 18> 
13; Księżniczka, szwedz., od 18 
1„ g. 20. Drukarz — Beczka pro 
chu, jap., od 16 1., g. 17, 19. 
Piast — Białe wilki, NRD. od 
16 1„ g. 16. 18, 20. Motława — 
101 dalmatyńczyków. USA, od 
7 i., g. 16; Dwoje na drodze, 
USA, od 16 I., g. 18. 20.15.
Gedania — Wielki wyścig, 
USA, od 11 1., g. 10; Szczę- 
liwy Aleksander, fr., od 141.* 
g. 16, 18. 20. Przyjaźń — Al­
bum polski, poi., od 14 l.(
g. 17, 20, Wrzos — Flip, Flap i 
inni, USA. od 11 1., g. 10, 121
Miłosne przygody Moll Flan­
ders. ang., od 16 1., g. 15.45, 
18. 20.15. Żak — Zawodowcy, 
USA, od 16 1., g. 15.45, 18.
WRZESZCZ — Znicz — Bar- 
barella, wł., od 16 1., g. 15.30, 
17.45, 20. Bajka — Old Sure­
hand. jug., od 11 1., g. 10. ti, 
14, 16, 18; Pali się moja pan­
no, cr.es., od 16 1., g. 20.
Tramwajarz — Wikingowie, 
USA, od 14 t., g. 16; Złoto 
Alaski, USA, od 16 1., g. 18,
20.15. Zawisza — Jak rozpę­
tałem II wojnę światową, TI 
i III ser., poi., od 14 1., g. 17.
19.15. NOWY PORT — 1 Maja 
— Mój przyjaciel delfin. USA, 
od 7 1., g. 16; Zdobycz, fr., od 
18 L, g. 18. 20. OLIWA -

ovum — wiocn w Argenty­
nie, wł., od 16 1., g. 15.45, 18* 
20.15.

SOPOT — Polonia — Wiel­
ka miłość, franc., od 14 1.»
g. 11, Dziewczyna z pistole­
tem, wł., od 18 1., g. 13.15,
15.30, 17.45, 20; „Romeo i Julia, 
ang., g. 22.15. Letnie — Ła­
godna, fr., od 18 1., g. 20.30.

GDYNIA — Warszawa — 
Angelica 1 sułtan, fr.. od 16 1., 
g, 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.
Atlantic — Znaki na drodze, 
poi., od 14 1.. g. 15.30, 17.45, 
Szatan, wł., od 16 1., g. 20. 
Goplana — Powrót rewolwe­
rowca, USA, od 14 1.. g. 10,
12.30, 15, 17.30, 20. ORŁOWO
— Neptun — Dzieci kapitana 
Grania, ang., od 10 1., g. 16, 
18; Album polski, poi., od 14

g. 20. OBLU2E — Marynarz
— Dzień oczyszczenia, poi., 
Od 14 1., g. 17, 19. GRABÓWEK
— Fala — Sól ziemi czarnej,
poi., od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
CHYLONIA — Promień — 
I ty zostaniesz Indianinem, 
poi., od 9 1., g. 16; Panowie 
z kompleksami, wł., od 16 1., 
g. 18, 20. MAŁY RACK —
Jagienka — niecz. OKSYWIE
— Mewa — Zdobycz, fr., od
18 1., g. 19. WITOMINO —
Iskra — Szczęściarz Antoni, 
poi., od 12 1., g. 18. RUMIA
— Aurora — Bitwa o Anglię, 
ang., od 14 1., godz. 14, 17, 
20. •

GDAŃSK — apt. nr 75, ul. 
III Grobla; WRZESZCZ - 
apt. nr 66, ul. Modzelewskie­
go 10; OLIWA — apt. nr 97, 
ul. Śląska 66-b (Przymorze); 
SOPOT —■ apt. nr 98, al. Grun 
waldzka 64; GDYNIA — apt. 
nr 8, ul. Śląska 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ — 
GDAŃSK — apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa 49; STOGI — ap­
teka nr 60, ul. Hoża 12; ORU­
NIA — apt. nr 21, ul. Jedno­
ści Robotniczej 111; ORŁOWO 
— apt. nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań»

SKU; ul. Długa 84/83 czynna 
całą dobę.

SOBOTA
LOKALNE:

12.27 Radioreklama, 12.35 
Wiatr kol. ode. pow. St. 
Goszćzurnego, 12.50 Gdański 
końcert życzeń, 16,05 Pieśni i 
piosenki, 16.30 Mówi profesor 
Piotr Zaremba, 16.40 Ze świa­
towej estrady. t7.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
Nasze sprawy, 17.25 Koncert 
popołudniowy, 18.10 Felieton 
Janusza Michalskiego.
OGÓLNOPOLSKIE:

9.00 Muzyka baletowa. 9.35 
Koncert rozrywkowy, 11.25 Po 
ranny koncert chopinowski, 
13.40 Na rzece — fragm. pow. 
Los kobiety LI Gi Jona,
14.05 Z operetek Franciszka 
Lehara. 14.30 Mały relaks — 
Kawa tylko w domu. 14.45 
Kwadrans * zespołem 3. Mi­
liana. 15.00 Przekrój muz. ty­
godnia, 15.30 Nowości płyto­
we „Melodii”, 15.30 O czym pi­
sze prasa literacka?, 18.20 Widno 
krąg — wydarzenia opinie re­
fleksje Ze świata nauki. 19.15 
Spotkanie z zespołem T, Ko­
sińskiego. 20.01 Recital tygo­
dnia, 20.42 Festiwal Piosenki 
w Meksyku _ cz. I, 21.1? Prze 
glad filmowy — Kamera, 21-47 
Melodie taneczne, 22.25 Radio- 
kabaret.

PROGRAM III
17.05 Mistrzowie piosenki 

klasycznej. 17.30 Działa Nawa- 
rony — pow. Alista- 
lre’a MacLeana, 17.40 Piosenki 
z włoskiego buta, 18.00 Eks­
presem przez świat, 18.20 In­
strumenty śpiewają, 18.35 Mu­
zyczne migawki z telekina, 
19.15 Klub Grającego Krążka, 
19.55 Wieczór w Nowym Żacz­
ku — bawimy się ze studen­
tami, 20.05 Spacer brzegiem 
morza, 20.45 Arka przymierza 
— rep. Szczęsnej Mili I N. 
Mystkowskiej, 21.05 Klub Gra 
Jącego Krążka — wydanie dla 
fonoamatorów, 21.20 Tańce nie 
do tańca, 21.35 W kręgu pio­
senki ludowej, 21.50 Opera ty 
godnia: Georges Bizet — Car­
men, 22.00 Fakty dnia, 22.45 
Muzyka w poezji — James 
Langston Hughues, 83.00 Nowe

tomiKt poetyckie — Marian 
Grześczak, 23.05 Wieczorne 
spotkanie w paryskich kaba­
retach.

NIEDZIELA
LOKALNE:

9.05 Poranek z piosenką,
9.30 Z cyklu: Szkoła uczuć — 
aud. E. Witkowskiej, 9.45 Fe­
lieton muzyczny Wojsława 
Brydaka, 10.00 Notatnik kul­
turalny Wybrzeża, 10.25 We­
sołe Trójmiasteczko, 10.57 Sprzę 
żenią muzyczne, 15.45 Niebo 
małego Mikołaja — wiersze 
Franciszka Fenikowskiego,
16.05 Pocztówki z Kościerzyny
— aud. M. Walickiej, 21.45 z 
boisk 1 stadionów, 22.25 Ga­
węda wieczorna St. Goszczur- 
nego.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.00 Moskwa z melodią 1 Dio 
senką słuchaczom polskim,
8.35 Radioproblemy, 12.30 Od­
tworzenie koncertu inaugura 
cyjnego XV Festiwalu Chopi­
nowskiego w Dusznikach-Zdro 
ju. 13.55 Program z dywani­
kiem — nr 115, 15.00 Waka­
cyjny Teatr — O kulawym 
bogu Hefajstosie, 16.30 Reci­
tal skrzypcowy A. Kulki,
17.30 Rewia piosenek — zap. 
L. Kydryński, 18.00 Teatr Poe­
zji — Prześliczna rudowłosa, 
18.25 Muzyka taneczna. 18.45 
Muzyczne wspomnienia z we­
sternów, 19.15 Radioniedziela
— Kącik starej płyty. 19.30 
Hymn miłości — z orb. F. 
Pourcella i R. Coniffa, 19.43 
Bałtycka wachta — z Gdań­
ska, 20.00 Wieczór literaoko- 
muzyeźny w opr. J. Titkow,
22.35 Niedzielne spotkania z 
muzyką, 23.27 Jazz na dobra­
noc.

PROGRAM III
14.05 Przeboje na start, 14.45

4/4 — magazyn Andrzeja
Stankiewicza. 15.50 Zwierzenia 
prezentera — aud. Zb. Adrjań 
skiego, 16.15 Melodie spod ża­
gla, 17.00 Perpetuum — ma­
gazyn Andrzeja Kormana, 17.40 
Mój magnetofon, 18.00 Ekspre 
sem przez świat, 18.05 Polonia 
śpiewa, 18.20 Pocztówka z mla 
steczka — rep. J. Waglew­
skiego, 18.35 Sylwetka piosen­
karza — Francis Lemargue,
19.30 Mini-max — czyli mini­
mum słów. maksimum muzy­
ki, 21.05 Bliskowschodnie po­
dróże — gawęda Andrzeja Że­
romskiego, 21.15 Melodie z au- 
tografem St, Mikulskiego,

22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Per 
ry Como, 22.20 Starszy pan i 
jego przyjaciele — rep. J. 
Bieleckiej. 22.35 Powracająca 
melodyjka — Nieznajomi w 
nocy, 23.00 Poezja prozą — 
Cyprian Kamil Norwid. 23.05 
Muzyka nocą — koncert roz­
rywkowy.

SOBOTA
10.00 Sami na wyspie — 

film fab. prod. Jugosłowiań­
skiej (dozwolony od 16 lat),
16.00 Wiedeńska operetka — 
film rozr. prod, bułgarskiej, 
16.50 DTV, 17.00 ..Czerwony 
jar” — film prod, rumuńskiej. 
17.25 „Bonanza” — film. 18.15 
Tele-Echo: „Chata rozśpiewa­
na”, 19.05 „La Gualra” — rep 
filmowy, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor, 20.20 „Niezwykłe 
spotkanie” — film fab. prod, 
angielskiej (od lat 16), 21.40
DTV, 22.00 „Paryż na pięcio­
linii” — film rozrywkowy,
23.05 Kabaret Starszych Pa­
nów — „Nieznani sprawcy”

NIEDZIELA
9.15 Flip 1 Flap w filmie: 

„Dwa) detektywi” — film tab. 
prod. amerykańskiej, 10.30 
„Taki duży chłopiec" — film 
fab. prod, radzieckiej (dramat 
wojenny), 11.50 Grają orkie­
stry dęte. 12.15 DTV. 12.25 
„Przemiany”, 12.55 Teatrzyk 
dla Przedszkolaków: Anna
Chodorowska — Strach ma 
wielkie oczy, 13.30 „Raport”
— reportaż, 13.55 „Słomkowy
kapelusz" — film fab. prod, 
węgierskiel od lat 14. 15.05
W obiektywie — notatnik fil­
mowy z kralów socjalistycz­
nych. 15.35 Z cyklu: Portrety
— Władysław Hasior, 16.15 
PKF. 16.25 „Podrńź do Toma 
hawk” — film tab. prod, ame 
rykańskiej od lat 12 (western), 
17.55 „Warszawska Jesień” — 
rep. filmowy, 18.30 ..Biuro ma 
trymonlalne" — noweia filmo 
wa prod. franeusk1e1, 18.55 
„Reklama dźwignia handlu”
— rep. 19 2o Dobranoc. 19.RU 
DTV, 20.00 „Od melodii do 
melodii” 21 00 Magazyn spor­
towy. 21.20 „Wspaniały ro­
gacz" — film fab. prod- wio- 
sklej«

Pijąc sak cytrynowy
Państwowy Miejski InspektoB 

Sanitarny dir m. Gdańska po 
daje do wiadomości, że na 
podstawie decyzji Głównego In 
spektora Sanitarnego, sok cy­
trynowy importowany z Gre­
cji i Wioch, znajdujący się 
w obrocie handlowym, nale­
ży koniecznie przelewać 
po otwarciu puszki do szkla­
nych opakowań oraz rozcień­
czać w stosunku 1:3 przed ił­
ży ciem.

—•

Bezskuteczne są apele pra­
sy, wezwania ratowników i 
służby porządkowej. Nawet sy 
gnalizacja — umieszczenie 
czarnej flagi na masztach plaż 
strzeżonych — nie odnoszą żad 
nego skutku. Lekkomyślnych 
i bezmyślnych nie brakuje, a 
skutki ich postępowania są 
tragiczne.

Na strzeżonej plaży w Steg­
nie 18-letni Mikołaj Zawitkow- 
ski (zam. w Nowym Dworze 
Gd.) mimo ostrzeżeń i za­
kazu kąpieli widniejącego na 
maszcie poszedł się kąpać. Wy 
soka fala uniemożliwiła wszel 
ki ratunek i chłopiec utonął. 
Zwłok do tej pory nie wydo­
byto.

Podobnie sytuacja wyglądała 
na plaży strzeżonej w Sobie- 
szewie. 38-letni Czeslaw Wie- 
czorkowsk* z Warszawy prze­
bywający dopiero 2 dni r,a 
wczasach wbrew zakazowi po­
szedł do kąpieli i utonął.

Drogówka gdańska interwe­
niowała wczoraj w 11 przy pad 
kach kolizji. W trzech wy­
padkach drobne obrażenia od 
nieśli przechodnie, którzy bez 
Upewnienia się i w miejscach 
do tego nie przezna-zonych 
usiłowali przekroczyć jezdnię. 
W pozostałych ośmiu odno­
towano jedynie nieznaczne u* 
szkodzenia pojazdów.

Straż pożarna na terenie wo 
jewództwa interweniowała dwa 
razy, przv czym pożary uda­
ło się w zarodku zlikwido­
wać., ijad)


